
KRAJOWA NARADA
AKTYWU ZWIĄZKU 

BOJOWNIKÓW O WOLNOŚĆ
I DEMOKRACJĘ

WARSZAWA (PAP). W 
dniach 4 15 sierpnia br. odby 
ła się narada krajowa aktywu 
Związku Bojowników O Wol
ność 1 Demokrację.

Referat polityczny w pierw
szym dniu obrad wygłosił czlo 
nek Biura Politycznego KC 
PZPR prezes Zarządu Głów
nego Zw. Bojowników o Wol
ność 1 Demokrację, generał 
Franciszek Jóźwlak Witold, 
na temat „Zadania Związku 
Bojowników o Wolność 1 De- 
tpokrację w planie 8-letnlm*’.

Dzięki milionowym kredytom państwowym

6,5 tys. izb mieszkalnych uzyska ludność pracująca 
w wyniku rozszerzonej akcji remontów mieszkań 

ośrodkach robotniczych

Żniwa mają się ku końcowi — czas pomyśleć o nad
chodzących siewach jesiennych. W PGR-ach i Państwo
wych Ośrodkach Maszynowych przygotowuje się już 
siewniki | pługi, które będą użyte w tegorocznej akcji 
siewnej. Będą to już drugie siewy w planie sześcioletnim. 
Trzeba zrobić wszystko, aby wypadły one jak najnomvśl- 
niej. aby wszystkie zagony przeznaczone pod zasiew, by
ły jak najstaranniej uprawione i zasiane w terminie.

WARSZAWA (PAP). Wykorzystując inicjatywę szeregu 
prezydiów terenowych Rad Narodowych, Prezydium Rządu po 
stanowiło rozszerzyć tegoroczną akcję remontową domów 
mieszkalnych 1 przyznało w ostatnich dniach dodatkowo na 
rok bieżący kwotę 814 mil. zł ze specjalnym uwzględnieniem 
domów niezamieszkałych, niedokończonych bądź opuszczo
nych w większych skupiskach robotniczych kraju. Warun
kiem wykorzystania tych kredytów jest wykonanie remon
tów wyłącznie z lokalnych zasobów materiałowych | za po
mocą własnych przedsiębiorstw remontowo * budowlanych 
miast 1 Innych osiedli lub systemem gospodarczym.
Władze lokalne wytypowały 

do remontów 378 domów, któ
rych stopień zniszczenia prze
kracza 20 proc.

Ogółem dzięki dokonanym

dodatkowym pracom remonto
wym ludność pracująca 46 o- 
środków robotniczych uzyska 
ok. 4 tys. nowych izb mieszkal
nych, przy czym wyremontowa

Posiedzenie Rady Bezpieczeństwa

Położenia kresu wojnie w Korei 
wycofania obcych wojsk

i wysłuchania przedstawicieli narodu koreańskiego
■ domaga się rezolucja radziecka
LAKĘ SUCCESS (PAP). Na 

piątkowym wieczornym posie
dzeniu Rady Bezpieczeństwa, 
pod przewodnictwem delegata 
radzieckiego Malika, omawia
no porządek dzienny przyjęty 
bezpośrednio przed zamknię
ciem posiedzenia czwartkowe
go. Zawiera on jeden punkt za 
proponowany przez delegację 
USA, a mianowicie „skargę w 
sprawie agresji przeciwko Re
publice Koreańskiej”.

Po ogłoszeniu tego porządku 
dziennego Malik wniósł w lmie 
niu ZSRR rezolucję pt: „W 
sprawie pokojowego uregulo
wania kwestii koreańskiej”. 
Rezolucja ta głosi:

Oddziały wojsk ludowych 
wyzwoliły miasto Kumczon 

i przekroczyły rzeką Naktong- 
jeszcze jedną „niezdobytą" linię obronną 

wojsk amerykańskich w Korei
MOSKWA (PAP). Agencja 

TASS podaj e ogłoszony w 
Phenjan komunikat naczel
nego dowództwa koreańskiel 
Armii Ludowej, stwierdzają
cy, że wojska ludowe kon
tynuują natarcie na wszyst, 
kich frontach łnmłnc opór 
wojsk amerykańskich.

Komunikat podkreśla, że 
całkowite wyzwolenie miasta 
Kumczon — ważnego ośrod 
ka obrony nieprzyjacielskiej 
który bronił dostępu do Tae- 
gu — nastąpiło po zlikwido 
wanlu zaciekłego oporu 
wojsk amerykańskich i lisyn 
manowsklch. walkach "» 
wyzwolenie Kumczon oddztn 
ły Armii Ludowej zadały sil 
ny cios 1 zmotoryzowane! 
dywizji kawalerii armii USA 
Wzięto wielu jeńców 1 zdo
byto poważne łupy.

Inne jednostki Armii Lu- 
dpwe] wyzwoliły miasto Hep 
— wraz z okolicą, przy

„Rada Bezpieczeństwa posta
nawia, że konieczne jest: a) za 
prosić przedstawiciela Chlń- 
sklej Republiki Ludowej oraz 
wysłuchać przedstawicieli na
rodu koreańskiego podczas o- 
mawiania kwestii koreańskiej, 
b) położyć kres działaniom wo 
Jennym w Korei 1 równocze
śnie wycofać z Korei wojska 
zagraniczne”.

Przemawiając w charakterze 
przedstawiciela Związku Ra
dzieckiego Malik podkreślił, że 
delegacja radziecka traktuje 
wydarzenia w Korei jako woj
nę domową. Wobec tego dele
gacja radziecka włączyła do 
projektu rezolucji punkt.

czym poległo wielu żołnie
rzy i oficerów przeciwnika 
Również tutaj w ręce wojsk 
ludowych wpadli liczni Jeń
cy 1 wiele sprzętu wojskowe 
'X

1.ONDYN (PAP). Korespor 
dent Agencji Reutera dono
si ze sztab- Mac Arthura 
te w dniu 5 s'-rpnia wojsk? 
oółnocno koreańskie przekw 
czyły rzeke Naktnng w jej 
górnvm biegu, w okolicy 
m'nsta Sandżu.

Wojska amerykańskie wy 
cofały się na tym odcinku 
-ialej ną ws-hód z pozycji 
■niotych kilka dni temu.

Na wszystkich odcinkach 
frontu znacznie wzmogła się 
działalność północno-koreaZ 
sklego lotnictwa bliskiego 
wsparcia. Poza tym lotnic
two północno . koreańskie 
bombardowało koncentracie 
wojsk pmerykrńsklch w mle 
ścle Masan, >

nych będzie równocześnie ok. 
2,5 tys. izb już zamieszkałych.

Nadzór nad robotami remon 
towymi sprawować będą pre
zydia terenowych Rad Narodo
wych i lokalne Komitety Fun
duszu Gospodarki Mieszkanio
wej.

Oprócz remontów posesji z 
przyznanych dotacji, dokonane 
zostaną roboty instalacyjne i 
podłączenia do sieci wodocią
gowej, kanalizacyjnej 1 gazo
wej.

Niezależnie od sumy 814 mi
lionów zł, Prezydium Rządu 
przeznaczyło jeszcze uprzednio 
kwotę 300 mil. zł na remonty 
niezamieszkałych posesji w sie-

stwierdzający, że Rada Bezpie 
czeństwa powinna zaprosić 
przedstawicieli narodu koreań 
skiego. W celu położenia kresu 
działaniom militarnym w Ko
rei należy zaprosić obie strony. 
Taka była praktyka i tradycja 
Rady Bezpieczeństwa np. pod
czas omawiania zagadnień Pa
lestyny 1 Indonezji. Zaproszo 
no wtedy obie strony, niezależ
nie od tego, czy były one człon 
kami Rady Bezpieczeństwa. Do 
udziału w dyskusji nad spra
wą Palestyny Rada zaprosiła 
też organizację międzyrządową
— tzw. najwyższy komitet a- 
rabski.

Wobec tego Związek Radzlec 
ki proponuje, by zaprosić 
przedstawiciela Koreańskiel 
Republiki Ludowo - Demokra
tycznej — kraju, który utrzy
muje stosunki dyplomatyczne 
z szeregiem państw. Rada Bez
pieczeństwa nie powinna dopn 
ścić do takiej sytuacji, by w 
czasie, gdy bombardowane są 
miasta i mordowani ludzie w 
toku działań przeciwko tym 
których nazywa się władzam’ 
.północno . koreańskimi”, od 
mawiano wysłuchania owych 
.władz północno-koreańsklch"

Z kolei delegat USA Austin 
wygłosił przemówienie, w któ
rym oskarżył przewodniczące
go Rady Bezpieczeństwa Mali
ka o to. iż stornie on rzekomo 
procedurę niezgodną z przvje 
tymi zwyczajami. Austin twiei 
dził. że rezolucja radziechr 
„wykracza poza ramy porząd
ku dziennego”. Delegacja USA
— powiedział mówca — prosi 
przewodniczącego, by wezwał 
przedstawiciela Republiki Ko
reańskiej do zajęcia miejsca w 
Radzie, gdyż kwestia ta „zosta 
ła Już rozstrzygnięta na po 
przednich posiedzeniach Rady 
Bezpieczeństwa" Austin wywo 
dził, że „Organizacja Narodów 
Zjednoczonych uznała rząd L*

(Dokończenie na itr. 2)

dzibach nowych województw 
Zielona Góra, Opole 1 Koszalin.

Na remont domów w Zielo
nej Górze i miejscowościach 
podmiejskich przeznaczono 125 
mil. zł. w Koszalinie — 100 
mil. zł, oraz w Opolu 75 mil. 
zł. Ogółem w miejscowościach 
tych wyremontowanych będzie 
około 1000 izb mieszkalnych. 
Prace remontowe w tych mia
stach są już w pełnym toku.

Zgodnie z podjętym przez 
władze terenowe zobowiąza
niem wszystkie remonty ukoń
czone będą do końca br.

Główne porty belgijskie 
unieruchomione z powodu 
strajku robotników
BRUKSELA (PAP). Ant- 

werpscy 1 gandawscy robot 
nicy portowi strajkują w dal 
szym ciągu, mimo wielo
krotnych apelów prawico
wych przywódców socjalde
mokratycznych. Na maso- 
wym zebraniu strajkujących 
wygwizdany został sekretarz 
socjaldemokratycznej kon
federacji pracy Louis Major 
w chwili, gdy, powołując się 
na zawarty z klerykałaml i 
liberałami układ w sprawie 
królewskiej, wezwał robotni 
ków portowych do podjęcia 
"racy.

Surowe wyroki na sabotażystów z cukrowni Dobre
i ich wspólników - bogaczy wiejskich

BYDGOSZCZ (PAP). Przed Sądem Apelacyjnym w 
Bydgoszczy, na sesji wyjazdowej w Aleksandrowie Ku
jawskim, odpowiadali w trybie doraźnym sabotażyści go 
spodarczy z cukrowni Dobre — urzędnicy cukrowni oraz 
plantatorzy, którzy narazili skarb Państwa na straty 
sięgające 12 mil. zł.
Przewód sądowy wykazał, 

że oskarżeni urzędnicy cuk
rowni Dobre w latach 1947 
— 1949 systematycznie oszu
kiwali skarb Państwa 1 rów 
nocześnle krzywdzili planta
torów małorolnych 1 średnio 
rolnych, którvm celowo obli 
czaił większy procent zanie
czyszczenia, aby uzyskaną w 
ten sposób nadwyżkę „dopi
sać” bogaczom wiejskim. Pro
ceder ten przyniósł poważne 
zysk! zarówno bogaczom 
wiejskim, Jak i nieuczciwym 
urzędnikom.

Tak np. główny oskarżony 
Józef Ciemny uzyskał z tych 
oszukańczych machinacji 
'..431 tys. zł., wagowy — 
lanusz Wisilewicz — 445
ys. zł. itp.

W aferę zamieszany był 
również b. dyrektor cukrów 
ni Dobre, Zygmunt Osta
szewski, pochodzący z rodzi 
ny obszarnlczej. Ostaszew
ski, którego sprawę wyłączo 
no do odrębnego postępowa- 
nia, odbywa obecnie karę 8 
lat więzienia za nielegalne 
posiadanie broni.

Wyrokiem sądu zostali 
skazani:.

Józef Ciemny, b. pierwszy 
inspektor plantacji, na łącz 
ną karę 12 lat więzienia i 
utratę praw prblicznych l 
honorowych praw obywatel
skich na 7 lat; Józef Mrów 
czyńskl, b. kierownik działu 
kolei — na 9 lat więzienia i 
5 lat utraty praw; Józef Szy 
manowskl, który pełnił funk 
cję drugiego Inspektora plan 
tacjl — na 7 lat więzienia i 
utratę praw na 5 lat; Ja
nusz Wasilewicz — wagowy. 
który naraził skarb Państwa 
na ok. 6 mil. zł. strat — na 
8 lat więzienia i 5 lat pozba 
wienia praw; Wacław Her. 
nacki — wagowy — na 5 lat 
więzienia 1 3 lata utraty 
praw. • ■

Surowe kary otrzymali 
również bogacze, wiejscy: — 
Włodzimierz Wrzesiński, kti‘ 
ry był równocześnie głów
nym księgowym cujrrown’ 
Dobre i plantatorem, zosta) 
skazany na 4 lata więzienia 
1 2 lata utraty praw; bogać? 
wiejski Piotr Bykowski na C 
lat więzienia, 3 lata utraty 
praw 1 przepadek połow? 
mienia; bogacz wiejski Jan 
Pilaęhpwski — na 6 lat wle-

Dajęc wyraz głębokiej solidarności 
z walczącym o wolność narodem koreańskim

Masy pracujące Polski 
złożyły 82 mil. zł na pomoc 

dla ofiar gangsterskich nalotów 
amerykańskich w Korei

WARSZAWA (PAP). — W Polsce ani na chwilę nie mil
kną głosy protestu przeciw barbarzyńskiej agresji Imperia
lizmu amerykańskiego na Korei. Robotnicy, chłopi I pra
cownicy umysłowi w licznych rezolucjach domagają się na
tychmiastowego wycofania Interwencyjnych wojsk amery
kańskich z tego kraju 1 piętnują jak najostrzej bestialskie 
bombardowania, dokonywaneprzez lotnictwo amerykańskie. 
Wyrażając swą solidarność z walką ludu koreańskiego o 
wolność i prawo do samostanowienia, masy pracujące nasze
go kraju, złożyły do dnia 5 bm. ponad 82 mil. zł. na po
moc dla ofiar gangsterskich nalotów amerykańskich na bez
bronne miasta i wsie Korei.
Do potężnego głosu, rozlega

jącego się we wszystkich za
kątkach świata: „Ręce precz 
od Korei" przyłączają swój 
głos m. In. nauczyciele pol
scy.

„Potępiamy agresję amery
kańska na Korei — głosi m 
in. rezolucja, uchwalona przez 
uczestników kursu dla nau
czycieli - bibliotekarzy szkól 
średnich ogólnokształcących 
warszawskiego okręgu. — Po
tępiamy mordowania kobiet i 
dzieci przez lotnictwo amery
kańskie oraz żądamy wycofa
nia amerykańskich sil zbroj
nych z tego kraju".

Odpowiadając na barbarzyń

ską agresję imperializmu arna 
rykańsklego uczestnicy waka
cyjnego kursu nauczycielskie
go w Bielsku, postanowili Je
szcze bardziej niż dotąd wpa
jać w młodzież umiłowanie po 
koju I poszanowanie wolności 
narodu.

Liczne wiadomości o skład
kach społeczeństwa na pomoc 
dla ofiar amerykańskiej agre
sji w Korei napływają między 
Innymi z woj. poznańskiego 1 
kieleckiego.

W woj. poznańskim świat 
pracy złożył na Fundusz Po
mocy dla Ludności Cywilnej

(Dokończenie na str 2)

zlenla, 300 tys. zł. grzywny, 
oraz utratę praw na 3 lata; 
Franciszek Kowalski — 5 
lat więzienia, 8 lata utraty 
praw 1 przepadek połowy 
mienia; Jozef Dębowski — 4 
lata więzienia, 3 lata utraty 
praw 1 przepadek połowy 
mienia; Władysław Milla —
3 lata więzienia, 2 lata utrą 
ty praw 1 przepadek połowy 
mienia; Stanisłar Dzioba —
4 lata więzienia, 200 tys. zł. 
grzywny 1 3 lata utraty 
praw; Zygmunt Depta — 3 
lata więzienia, 2 lata utraty 
praw 1 przepadek połowy 
mienia.

Apel b. oficerów 
kuomintangowskich 
PEKIN PAP. Trzech oficerów f 

Jeden pułkownik, którzy zajmował! 
ongiś wysokie stanowiska w armii 
kuomlntangowsklej, zwrócili s(ą 
przez radio z apelem do oricerów 
1 żołnierzy wojsk kuomfntangu ną 
Formozie, by przeszli na stroną la 
du chińskiego. Podkreślają om, śs 
chwila wyzwolenia Formozy zbliąg 
się. Armia ludowo . wyzwoleńca* 
czyni w tym celu rozległe ?rzygo« 

(towanla, rozbudowuj go marynarką 
It lotnictwo l wzmacniając WQ1 
laką lądowe.



Krajowy aktyw gospodarczy ZSL 
tbraduje nad aktualnymi zagadnieniami wsi

WARSZAWA (PAP). Naj
bardziej aktualnymi obecnie 
zadaniami gospodarczymi roi 
nictwa, oprócz szybkiego za 
kończenia zbiorów są: przy 
gotowanie gospodarstw do 
szybkiego, sprawnego 1 sta
rannego przeprowadzenia za 
siewów jesiennych, wprowa
dzenie w życie nowych form 
planowego skupu zboża oraz 
przeorowadzenie powszech
nej kontraktacji żywca 1 wy 
konanie planu kontraktacji 
ztemioułodów. W mobilizacji 
mas chłopów mało 1 średnio 
rolnych do wykonania tych 
aktualnych zadań, wynika
jących z założeń planu 6-let 
niego oraz w kontroli prze 
b'e”u Ich realizacji, duża ro 
la nrzynada partiom polity- 
rr»m 1 organizacjom spo
łecznym.

Aktualne zadania, przed 
jak’mt stoi obecnie nasze roi 
nietwo. były głównym tema 
tem odprawy krajowego ak
tywu gospodarczego ZSL, któ 
ra odbyła się w Warszawie 
w dniu 5 bm. Przybyli na 
nią z wojewódzkich Komlte 
tów Wykonawczych Stron
nictwa sekretarze oraz kie
rownicy wydziałów organ Iza 
cylnych 1 ekonomlczno-rol-

Masy pracujące Polski
* walczącej o wolność Korei

(Dokofatrnit itr. 1) 
w Korei ponad 18 mil. zł. 
M ln. pracownicy Zjednocze
nia Poznańskiego Państwo
wych Przedsiębiorstw Budo
wlanych złożyli ponad 11 tys. 
zł., a członkowie koła Zw. 
Zaw. Prac. Ceramiki 1 pokrew 
nych zawodów ponad 3 tys. zł. 
Ludność wiejska pow. rawic- 
kiego zebrała ponad 150 tys. 
zł., leszczyńskiego 220 tys. zł. 
1 ostrowskiego 456 tys. zł.

Księża i działacze katoliccy 
z terenu woj. olsztyńskiego 

potępiają agresję amerykańską w Korei
OLSZTYN (PAP). W Ol

sztynie odbyło się zebranie 
Zarządu Zrzeszenia „Cari
tas" diecezji warmińskiej z 
udziałem księży 1 działaczy 
katolickich z terenu woj. ol
sztyńskiego.

Zebrani uchwalili jedno
myślnie rezolucję, w której 
czytamy m. Inn.: „Wyraża
my najgłębsze oburzenie z 
powodu brutalnej agresji im

Wystawę, obrazującą perspektywę rozwoju 
woi. szczecińskiego w planie sześcioletnim 
zobaczą wczasowicze w Międzyzdrojach

Wspaniałą wystawę, obrazu
jącą perspektywę rozwoju wo
jewództwa szczecińskiego w la 
łach 1950 — 1955, która mieści 
się na pi. 22 Lipca, zwiedziło 
ponad 90 proc, mieszkańców 
Szczecina oraz liczne wyciecz
ki, zarówno z kraju jak 1 zza 
granicy.

Zwiedzającym wystawę uroz 
maicono czas licznymi impre-

Obowiązkowa rejestracja
maszyn przemysłowych

WARSZAWA (PAP). Zgod 
nie z ustawą z dnia 20 lip- 
ca br. Centralny Urząd Dro 
bnej Wytwórczości rozpo
czął rejestrację maszyn prze 
myślowych, znajdujących się 
w posiadaniu przedsiębiorstw 
prywatnych bądź tez osób 
prywatnych.

Rejestracja ma na celu 
sporządzenie pełnego spisu 
maszyn przemysłowych, znaj 
dujących się na terenie kra 
ju, w celu odpowiedniego 
wykorzystania ich dla dobra 
gospodarki narodowej.

Wszystkie osoby, w któ
rych posiadaniu znajdują 
się maszyny bez względu na 
to wy w one wykorzytfm

nych, a ponadto działacze 
ZSL, pracujący w central
nych urzędach 1 Instytu
cjach, zainteresowanych 
kampanią siewów, kontrak
tacją i skupem zboża.

Na konferencję, której 
przewodniczył wiceprezes 
NKW ZSL — Ignar, przyby 
11 również członkowie NKW 
ZSL z wiceprezesem NKW 
— Baranowskim i sekreta
rzem — Juszkiewiczem na 
czele. Obecny był również 
przedstawiciel KC PZPR — 
pos. Klecha.

Poszczególne zadania, z 
uwzględnieniem roli ZSL w 
ich realizacji, omówione zo
stały w specjalnych refera
tach. M. Inn. o zadaniach 
rolnictwa w kampaniach 
siewnych w jesieni br. 1 na 
wiosnę 1951 r. mówił mini
ster rolnictwa — Dąb-Ko. 
cioł. W szerokiej dyskusji 
działacze terenowi oprócz 
spraw, związanych z siewa
mi Jesiennymi 1 wiosennymi, 
kontraktacją 1 skupem zbo- 
za, naświetlali również przy
czyny istniejących nledoma- 
gań 1 braków w kampanii 
żnlwno-omłotowej oraz w 
akcji zwalczania stonki ziem 
nfaczanel.

W woj. kieleckim kwot* ze
brana przez społeczeństwo 
przekroczyła 900 tys. zł. W 
woj. tym w zbiórce przoduje 
miasto Kielce, które zebrało 
265 tys. zł. Ostatnio na pomoc 
dla bezbronnych ofiar bombar 
dowań amerykańskich na Ko
rei m. in. złożyli 30 tys. zł. 
pracownicy bankowi i skarbo
wi w Kielcach oraz kwotę 10 
tys. zł. pracownicy kultury 1 
sztuki w tym mieście.

perialistów amerykańskich 
w Korei i domagamy się 
natychmiastowego wycofa
nia amerykańskich wojsk na 
pastniczych z tego krajn.

Zobowiązujemy się ofiar
nie pracować w Komitetach 
Obrońców Pokoju, czym zado 
kumentujeroy naszą niezłom 
ńą wolę wałki o pokój, którą 
prowadzi obóz antyimperia- 
listyczny ze Związkiem Ra
dzieckim na czele".

rami artystyczno • rozrywko
wymi.

Za kilka dni nastąpi zamk
nięcie wystawy. Plansze, wy
kresy 1 stoiska przewiezione zo 
staną do Międzyzdrojów, gdzie 
wczasowicze będą mieli moż
ność zapoznania się z zada
niami planu 6-Ietnlego nasze
go województwa.

ne w produkcji czy też są 
one chwilowo nieczynne, o- 
bowiązane są zgłosić te ma
szyny w wydziałach przemy 
słowyeh Rad Narodowych. — 
Odpowiednie formularze, słu 
żące do tego celu zostały 
już rozesłane w teren.

Ustawa przewiduje możli
wość przymusowego wykupu 
maszyn niewykorzystanych 
bądź teł wykorzystywanych 
niewłaściwie. .

Zgłaszanie posiadanych 
maszyn do rejestracji jest 
obowiązkowe, zaś ukrywanie 
bądź też uchylanie rozmyśl 
ne od rejestracji podlega ka 
rzs wiezienia do lat 3 oraz 
nronlŁ

Dotychczasowy układ cen 1 
warunki dostaw, zarówno dla 
sztuk zakontraktowanych jak 
1 z wolnego skupu, zostaią za
chowane do końca bieżącego 
roku.

Uchwała Prezydium Rządu 
z dnia 17 czerwca ustala za
wczasu formy 1 warunki ma
sowej 1 powszechnej kontrak
tacji na rok 1951.

Kontraktacja trzody chlew
ne] na rok 1951 została w za
sadzie oparta o te same prze
słanki co 1 w roku bielącym, 
tj. zapewnienie stałych opłacał 
nych cen. gwarancje pewności 
zbytu wszystkich zakontrakto
wanych sztuk, udzielanie zali
czek na zakup prosiąt i pasz, 
ubezpieczenie trzody chlewnej 
za dostępną opłatą, zabezpie
czenie bezpłatnej obsługi we
terynaryjnej i poradnictwa dla 
sztuk zakontraktowanych, 
szczepienie świń przeciw róży- 
cy, ułatwienie zakupu prosiąt 
1 pasz treściwych oraz premie 
za terminowe dostawy w o- 
kresle miesięcy letnich.

Nowością w akcll kontrak
tacyjnej na rok 1951 Jest:

A) Znaczne jej rozszerzenie: 
podczas gdy w r. 1946'47 za
kontraktowano 5.163 sztuki 
świń, w r. 1948 — 13 260 sztuk, 
w r. 1949 — 1,326.000 sztuk, a 
w r. 1950 — 3.724.000 sztuk — 
uchwała Prezydium Rządu u- 
stala plan kontraktach na rok 
1951 w wysokości 6 milionów 
sztuk trzody chlewnej, t J. 
dwa razy więcej, niż przewldy 
wał plan na rok 1950. Świad
czy to o rozszerzeniu progra
mu popierania i rozwoju ho
dowli trzody chlewnej 1 nadaje 
akcji kontraktacyjnej charak
ter powszechności. Kładzie to 
równocześnie kres plotkom 
wroga klasowego o zamierze
niach rzekomego ograniczania 
skupu trzody chlewnej i ha
mowania hodowli.

B) Akcja kontraktacyjna na 
rok 1951 wprowadza obok po
wszechności kontraktacji, rów
nież społeczną decyzję przy U- 
stalanfu planów kontraktacyj
nych dla gromady.

Taka zasada pozwala z jed
nej strony chłopom na podję
cie decyzji co do możliwości 
produkcji trzody chlewnej na 
cały rok — z drugiej zaś po
zwala państwu na właściwe 
sporządzenie planów zaopatrzę 
nla.

Doświadczenia kontraktacji 
I skupu w roku 1950 wykazują 
konieczność dokonania pew
nych poprawek w dotychczaso 
wym układzie cennika w sto
sunku do poszczególnych klas 
żywca. Dotychczasowy cennik 
nadmiernie uprzywilejował 
świnie słoninowe, w stosunku 
do świń mięsnych. Wpływa to 
ujemnie na kierunek hodowli, 
gdyż powitaje z jednej strony 
nadmierna w odniesieniu do 
potrzeb rynku produkcia świń 
słoninowych i brak z drugiej 
strony świń mięsnych.

Gospodarstwom małorolnym I 
większości gospodarstw śred
niorolnych odpowiada bardziej 
hodowla typu mięsnego, wyma 
gająca krótszego okresu ho
dowli i stosunkowo mnlej^-e! 
ilości paszy. Nowy układ cen
nika kontraktacyjnego na rok 
1951 uwzględnia te momenty I 
przez podniesienie cen sztuk 
mięsnych oraz pewne obniże
nie cen sztuk słoninowych ma 
sprzyjać zwiększeniu udziału 
sztuk mięsnych w ogólnej kon 
traktacjl.

Ceny na rok 1951 dla sztuk 
kpottaktpwęnych są stale, z

Dalsza akcja popierania produkcji hodowlanej 
■ to ważny krok naprzód w wykonaniu planu 6-letniego

UCHWAŁA PREZYDIUM RZĄDU
PRZEWIDUJE KOnKWJE 6 MIL SZTUK TRZÓDI CHLEWNEJ

NA ROK 1951
WARSZAWA. Kontraktacja trzody chlewnej na rok 1950 

■ostała ukończona w dniu 1 Upca br. Na ustalony plan 3 
milionów sztuk trzody chlewnej zakontraktowano 3 miliony 
724 tys. sztuk.

Osiągnięte wyniki kontraktacji oraz planowy skup «a- 
początkowany w kwietniu br. zapewniają ciągłość dostaw i 
obfite zaopatrzenie rynku w mięso 1 tłuszcze wieprzowe.

tym tylko, że w okresie let
nim, t. j. w lipcu, sierpniu i 
wrześniu, ceny płacone dostaw 
com będą wyższe o 5 proc.

Centrala Mięsna bedzie rów
nież skupować sztuki niezakon 
traktowane, Jednak ceny za 
sztuki nlekontraktowane będą

Cennik skupu trzody chlewne} 
kontraktowane} od producenta na rok 1951* 
obowlątulacw dnia 1 stycznia 1951 r.

Cennik strefy III obowiązu
je na terenie: woj. koszaliń
skiego pow. pow. Białogard, 
Drawsko, Koszalin, Miastko, 
Słupsk, Wałcz, Bytów, Koło
brzeg, Sławno, Szczecinek.

Woj. szczecińskiego pow. 
pow. Chojna, Gryfino, Pyrzy-

Posiedzenie Rady Bezpieczeństwa
(Dokończenie ze str. 1)

Syn-Mana za jedyny rząd, re
prezentujący Koreę” i że wo
bec tego, zdaniem rządu USA 
— nie należy zapraszać przed
stawiciela północnej Korei do 
udziału w dyskusji.

Odpowiadając na uwagi Au
stina Malik przypomniał mu, 
że propozycja Radziecka została 
złożona przez delegację radziec 
ką i że, jeśli Austin oponuje, 
musi on kierować swe obiekcje 
do delegacji radzieckiej ,a nie 
do przewodniczącego Rady. 
Powtarzam — oświadczył z na 
Ciskiem Malik — że delegacja 
radziecka proponuje zaprosze
nie przedstawicieli obu woju
jących stron do przybycia na 
posiedzenie Rady Bezpieczeń
stwa.

Co się tyczy Innych uwag 
Austina, Malik zastrzegł sobie 
prawo udzielenia odpowiedzi 
w późniejszym czasie.

Z kolei przedstawiciel Wiel
kiej Brytanii Jebb zapropono
wał wyodrębnienie każdej z 
dwóch kwestii, zawartych w 
propozycji radzieckiej i prze
głosowanie ich z osobna.

W ten sposób Jebb domagał 
się de facto, by przedstawicie
le północnej Korei, zanim uzy 
skają zezwolenie na udział w 
posiedzeniach Rady Bezpleczeń 
stwa, podporządkowali się nie
legalnym uchwałom, przyjętym 
poprzednio przez kadłubową 
Radę.

Delegat egipski Favzl popro
sił Malika o wyjaśnienie celu 
rezolucji ZSRR.

Malik odpowiedział, że rezo
lucja radziecka ma na celn po
kojowe uregulowanie zagad
nienia koreańskiego. Skoro cho 
dzl o położenie kresu działa
niom wojennym, Rada powin
na zaprosić obie strony woju
jące. Odrzucenie tej propozycji 
byłoby równoznaczne z odmo-

mogły być ustalane na pozio
mie niższym od cen sztuk kon 
traktowanych.

Uchwała Prezydium Rządu 
zawiera również nowe posta
nowienia, mające na celu stwo 
rżenie warunków dalszego po
myślnego rozwoju hodowli 
trzody chlewnej. Między Inny
mi od każdej uznanej 1 zare
jestrowanej maciory przyzna
ne będą ulgi podatkowe w wy 
sokości 2.000 zł. Służbę wete
rynaryjna otoczy speclalną o- 
pleką materiał zarejestrowany 
i przychówek po nim.

ce, Choszczno, Gryfice, Łobez, 
Myślibórz, Stargard.

Cennik strefy IV obowią
zuje na terenie woj. szczeciń
skiego pow. pow. Kamień 
Pom., Nowogard, Szczecin, Wo 
lin.

wą przyczynienia się do reali
zacji tego zasadniczego celu.

Następnie zabrał głos przed
stawiciel Hlndustanu Rau. Rau 
oświadczył, że nie może głoso
wać w tej sprawie bez instruk 
cji swego rządu, a Jeśli głoso
wanie miało by się odbyć nie
zwłocznie. — nie weźmie w 
nim udziału.

Odpowiadając na argumenty 
przedmówców Malik stwier
dził, że delegacja radziecka 
sprzeciwia się ewentualnej o- 
obecnoścl przedstawiciela po
łudniowej Korei, Jeżeli ma być 
nieobecny przedstawiciel Korei 
północnej. A zresztą — podkre 
ślił Malik — uchwała z dnia 25

Z kraju
1

ze świata
Przemysł garbarski 
wykonał półroczny 

plan produkcji w 11 IM
ŁÓDŹ (PAP). Półroczny 

piań produkcji garbarstwa 
polskiego wykonany został 
według wartości w 117,6 
proc, a plan zbiórki skór su 
rowych został wykonany Już 
w maju br.

Głównym celem pracy kra 
Jowego garbarstwa w pierw 
szym półroczu br. było wpro 
wadzenie do masowej pro
dukcji skór kolorowych, przy 
czym udział skór koloro
wych w ogólnej ilości skór 
wierzchnich chromowych 
przekroczył planowane 50 
proc.

Do bardzo poważnego 
wzrostu ogólnej produkcji 
garbarskiej przyczyniły sie: 
Jej mechanizacja, moderni
zacja, wprowadzenie w ży
cie pomysłów racjonalizator 
sklch, jak również rozwój 
współzawodnictwa pracy.

Międzynarodowy 
zjazd nauczycieli 

w Wiedniu
WIEDEŃ (PAP). W dniach, 

od 6 do 10 sierpnia trwać bef 
dą w Wiedniu obrady w 
zjazdu zrzeszenia tjpr*tyc1e-ł 
11 Światowej Fedeja-^ Zw„ 
Zawodowych. Zjazdowi, naj 
który przybyły delegacje de 
mokratycznego nauczycielst
wa z całego świata, przewód 
nlczyć będzie prof. Henrl 
Wallon, prezes Międzynaro
dowego Związku Nauczycieli.'

Zjazd rozpatrzy przede* 
wszystkim zadania nauczy
cielstwa w walce o pokój. Te 
matem obrad będzie również' 
sprawa polepszenia sytuacjf 
materialnej nauczycieli ora? 
obrony Ich praw obywatel
skich w państwach kapitalf 
stycznych.

czerwca jest bezprawną, została 
ona bowiem przyjęta bez udzfcę 
łu dwóch stałych członków Ra 
dy — Związku Radzieckiego f 
Chin. Uchwała z 25 czerwca 
Jest też niesprawiedliwa, ponle 
waż Rada wysłuchała tylko Jećl 
nej strony. Związek Radziecki 
ma pełne prawo prosić, aby Ra 
da wysłuchała również drugiej 
strony.

Kończąc Malik stwierdził, że 
ponieważ jeden z członków Ra 
dy nie może głosować bez in-? 
strukeji swego rządu, byłoby, 
pożądane odroczenie obrad da 
wtorku.

Rada Bezpieczeństwa przyję 
ła tę propozycję Malika.

Trygve Lie gorliwie służy amerykańskim agresorom.

ŁI...żą
(„Trud”)

Klasy żywca

Strefa III
Ceny za trzodę

Strefa IV 
dostarczoną 

rtale
I, II, 
IV 
zł

w kwai 
III

zł

i. n, 
IV 
zł

III 

zł
1. Ekstra słoninowe powyżej

160 kg 232 244 234 246
2. Słoninowe pow. 160 kg 222 233 225 236
3. Słoninowe od 135—160 kg 216 227 221 232
4. Słoninowe od 125—135 kg 212 223 218 229
5. Mięs. slon. od 135—160 kg 203 213 207 217
6. Mięs. słoń, od 107—134 kg 194 204 200 210
7. Mięs. słoń, od 86—106 kg 184 193 187 196
8. Mięsne od 107—134 kg 186 195 192 202
9. Mięsne od 86—106 kg 182 191 185 194

10. Stare maciory 1 późne ka-
straty wytuczone 198 208 205 215

11. Stare maciory i późne ka-
straty niewytuczone 175 184 180 189

12. Chudźce 1 braki 133 140 137 144
13. Gotebskle — rabe od

106-124 kg 209 219 — —
14. Bekonowe 200 210 203 213



Uczymy na doiuladcienlach WKP (b)

Zebrania partyjne
- szkołą socjalistycznego wychowania

Nowa SDółdz elnia produkcyjna powstała w Pgzime
Droga do zespołowej gospodarki 
wiedzie poprzez wytrwałą pracę 
/ pokonifuanie trudnoici

V Plenum Partii postawiło 
przed organizacjami partyj 

nymi zadanie dociągnięcia na
szego poziomu pracy organi
zacyjnej do poziomu wielkich 
zadań Planu 6-letniego. Dla 
realizacji tego koniecznym 
jest m. in. usprawnienie pracy 
Podstawowych Organizacji Par 
tyjnych. Wielką rolę w tej 
dziedzinie odgrywa właściwe 
przygotowanie i prowadzenie 
zebrań partyjnych, które win
ny być prawdziwą szkołą wy
chowania socjalistycznego.

Zebranie partyjne bowiem 
nadaje kierunek pracy wszyst 
kim członkom, wskazuje na 
ałabe odcinki dotychczasowej 
działalności, uczy członków i 
kandydatów partyjnego pod
chodzenia do zagadnień, pod
nosi ich świadomość ideolo
giczną i czujność klasową, u- 
czy drogą krytyki i samokry
tyki walczyć z trudnościami, 
uaktywnia i mobilizuje człon
ków partii do wykonania ak
tualnych zadań politycznych 1 
produkcyjnych. Wreszcie wy
rabia 1 kształci ono niezbędne 
cechy PZPR-owca: hart, bez- 
kompromisowość 1 czujność w 
walce, krytycyzm wobec sie
bie, dążność do coraz lepszych 
wyników pracy, aktywność,

Śladem listów

nie onublikowanych

- RENTA WDOWIA BĘDZIE REGULARNIE 
WYPŁACANA

Ob. Bobel Aniela, w swoim liście opisy
wała kłopoty, związane z wstrzymaniem jej 
renty wdowiej przez Państwowy Zakład 
Emerytalny w Warszawie .

Na naszą Interwencję w jej sprawie w 
Państwowym Zakładzie Emerytalnym w 
Warszawie otrzymaliśmy odpowiedź: po 
rozpatrzeniu sprawy ob. Bobel Anieli, wzno 
wlono jej wypłatę pensji wdowiej. Wypłatę 
pensji za okres od 1. II. do 30 VI. doko
nano za pośrednictwem PKO dnia 1. VI.

PRACOWNICY GMINNEJ SPÓŁDZIELNI 
„SAMOPOMOC CHŁOPSKA" W NOWO
GARDZIE OTRZYMALI NALEŻNE IM 

PREMIE

* W liście do redakcji skarżyli się pracow
nicy Gminnej Spółdzielni „Samopomoc 
Chłopska" w Nowagardzie, że nie otrzymują 
regularnie premii, stanowiącej część skła
dową ich uposażenia. „W myśl „Monltoru 
Spółdzielczego" z dnia 10. n. 1949 r. wypła
ta premii powinna nastąpić w zasadzie, w 
ciągu miesiąca od zakończenia okresu, za 
który została przyznana" — pisali. „Ale w 
naszej spółdzielni tak nie jest, bo oto nie 
otrzymaliśmy premii, ani za IV kwartał ub. 
roku, ani za I kwartał br.“.

Interweniowaliśmy w Centrali Spółdziel
ni Rolniczej W odpowiedzi otrzymaliśmy 
list od pracowników w/wym. spółdzielni, w 
którym dziękują oni Redakcji, za skutecz
ną interwencję.

OB. WALKOWIAK OTRZYMA ZASŁU. 
ŻONĘ WYNAGRODZENIE

Przeszło rok bezskutecznie^ interwenio
wał ob. Walkowiak Czesław w Okr. Urzędzie 
Likwidacyjnym w Szczecinie, w sprawie 
przyznania mu wynagrodzenia za przyczy
nienie się do odnalezienia przez VII Komi
sariat Milicji Obywatelskiej 15 silników 
elektrycznych, ukrytych w schronie.

W odpowiedzi Urzędu Likwidacyjnego 
na naszą interwencję, czytamy: Tut. Urząd 
y-zesłał prośbę ob. V.’alkowiaka do Mini
sterstwa Finansów z wnioskiem o przyzna
nie mu wynagrodzenia.

SŁUSZNIE ZOSTAŁ ZWOLNIONY

Ob. Agnieszka Blernowa doniosła nam 
w swoim liście o tym, że od szeregu mie- 
■i*j[i, pworalgy spół<i4ęUH praręfeó’

szybkość w likwidowaniu bra
ków i niedociągnięć w pracy 
i td.

Jakie warunki muszą być 
spełnione, aby zebranie partyj 
ne zostało dobrze przygotowa
ne?

„Pierwszy warunek — czy
tamy w „Bolszewiku”, w arty 
kule M. Podugolnikowa — to 
regularne zwoływanie zebrań 
partyjnych. .. Nieregularne 
zwoływanie zebrań niejedno
krotnie stanowi swoistą formę 
ograniczania demokracji wew- 
nątrz-partyjnej, ograniczania 
krytyki i samokrytyki. Osła
bia ono wychowawczy wpływ 
organizacji partyjnej na komu 
nistów”.

Mimo dużego podniesienia 
się — szczególnie po III Ple
num — stylu pracy naszych 
organizacji partyjnych, zda
rzają się jeszcze u nas wypad
ki nieregularnego zwoływania 
zebrań.

Drugim warunkiem dobrego 
przygotowania zebrania jest 
odpowiednie ułożenie porząd
ku dziennego. Komitet partyj
ny powinien ustalić porządek 
dzienny zebrania w oparciu o 
aktualne problemy polityczne, 
w oparciu o bieżące 1 przyszłe 
zadania produkcyjne zakładu.

Towarzysz Bierut powiedział, 
że „o związku zadań ekono
micznych z zadaniami politycz 
nyml nie wolno nam zapomi
nać ani na chwilę w walce o re 
alizację Planu 6-letniego”.

Zdarzają się u nas, niestety, 
wypadki, że bardzo ważne za
gadnienia polityczne i produk 
cyjne nie są tematem zebrań 
partyjnych, lub też nie są ze 
sobą należycie powiązane. W 
elektrowni „Szombierki” np. 
na zebraniach Podstawowej Or 
ganizacji Partyjnej ani razu 
nie postawiono zagadnienia 
kadr, które ma podstawowe 
znaczenie polityczne 1 gospo
darcze w naszym budownict
wie.

Natomiast prawidłowo postę 
pują zakłady pracy jak huta 
„Ostrowiec”, zakłady przemy
słowe w Trzebini i wiele In 
nych, które ostatnio, omawia
jąc zagadnienia Planu 6-letnie 
go, wskazały na jego znacze
nie polityczne 1 gospodarcze 1 
powiązały je z własnymi za
daniami produkcyjnymi.

Omawianie na zebraniach 
wszelkich spraw produkcyj
nych w powiązaniu z zadania
mi politycznymi mobilizuje 
członków Partii do wykona
nia Planu. Pozwala wykryć

skórzanych „1 Maj" w Pleszczu (pow. Sław 
no) nie otrzymują poborów miesięcznych.

Przeprowadzone na nasze interwencje 
dochodzenie wykazało, że kierownik spół
dzielni ob. Kwaśniewski Maksymilian, za
niedbywał swoje obowiązki, co spowodowa
ło nieregularne wypłacanie poborów mie
sięcznych pracownikom.

Za zaniedbanie swoich obowiązków ob. 
Kwaśniewski został zwolniony ze stanowi
ska kierownika spółdzielni.

DACH NARESZCIE NAPRAWIONY

Nasi czytelnicy, pracownicy stolarni me
chanicznej PPB (przy ul. Bohaterów War
szawy 31/32) donieśli nam, że przez znisz
czony dach spływa im na głowę woda pod
czas deszczu. „W warunkach takich" — pi
sali oni — „nie ma oczywiście mowy o od
powiedniej wydajności pracy. Sprawę tę 
niejednokrotnie poruszaliśmy na naradach 
wytwórczych, ale zawsze bez skutku".

W wyniku interwencji, Redakcja otrzy
mała meldunek od pracowników stolarni 
PPB, że dach stolarni został już napra
wiony.

Odpowiedzi Redakcil
iipiitniiiiiiimiNiiiniitiiitifiiiiiiiiiiiiiiiifiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii

Ob. Zygmunt Kotwicz — Szczecin. W 
sprawie zapomogi od wypadków, proszę się 
zwrócić do kwestora Szkoły Inżynierskiej, 
który przyśpieszy jej załatwienie.

Mieszkańcy domu przy ul. Ofiar Oświę
cimia nr. 5. Sprawa Wasza zostanie w naj
bliższym czasie pozytywnie załatwiona.

Lis Jan — Szczecin . Dąbie. Interweniu 
jemy w Waszej sprawie. O wynikach zawla 
domimy Was.

Domagalski Jerzy — Szczecin, Malino
wa nr. 3. Naplszcle nam, czy widoczne są 
już skutki nasze! Interwencji w Waszej 
sprawie.

Wasiluk nelena — Szczecin. Interwenta 
wallśmy. Komitet Domowy Waszego bloku 
powinien zwrócić się do Zarządu Nierucho
mości z uchwałą lokatorów o tym, że zo
bowiązują się oni pokryć koszt naprawy 
dachu 1 wówczas dostaniecie potrzebny ma
teriał. •

Ob. Ob. Wiktoria Kociemska, p-ta Świe
szyno, pow. Koszalin, Jankowski Kazimierz, 
Nałązów, Józaf Dukiewicz — Gryfice, No. 
wacka Zofia. Czaplinek, M. Płociński — 
Biały Bór, Szatkowski Zdzisław, Koszalin, 
Nowicki Zdzisław, Słupsk. Odpisy Waszych 
listów wysłaliśmy do odpowiednich władz. 
O wynikach interwencji zawiadomimy.

nowe rezerwy produkcyjne 
nowe kadry 1 tp.J ujawnia 
jednocześnie charakter poli
tyczny i klasowy walki o rea
lizację tych zadań.

Istotnym jest, ażeby pre
legent potrafił postawiony 

przed zebranymi problem o- 
mówić w sposób jasny .zrozu
miały, treściwy i rzeczowy, w 
oparciu o konkretne fakty, da 
ne i przykłady. Dla dopomo- 
źenia referentowi wskazanym 
jest, aby Komitet partyjny o- 
mówił z nim tezy referatu i 
wniósł niezbędne poprawki i 
uzupełnienia.

Wywieszenie ogłoszenia z po 
daniem porządku > dziennego 
na kilka dni przed terminem 
zebrania jest dalszym warun
kiem dobrego jego przygoto
wania. Umożliwia się w ten 
sposób członkom Partii zapo
znanie się ze sprawami, które 
będą przedmiotem obrad i 
przygotowanie się do rzeczo
wej dyskusji.

Mamy na to liczne przykła
dy w naszej pracy partyjnej. 
Weźmy dla przykładu PZPB 
Nr. 8. „Zebranie Podstawowej 
Organizacji Partyjnej — mówi 
sekretarz komitetu fabryczne
go, tow. Sosnowski — traktu
jemy jako duże wydarzenie. 
Egzekutywa starannie przygo
towuje zebranie". Dzięki temu 
nie tylko wszyscy członkowie 
przychodzą w komplecie 1 dy
skusja jest bardzo ożywiona, 
ale towarzysze ujawniają bra
ki pracy organizacji partyjnej 
1 śmiało krytykują niedocią
gnięcia w pracy poszczegól
nych towarzyszy 1 kierowni
ctwa partyjnego.

Prawidłowe przygotowanie 
i przeprowadzenie zebrania 
wymaga przyjęcia konkret 
nych uchwał. Wyrażają one 
stanowisko całej organizacji 
partyjnej i wskazują jej jasną 
i wyraźną linię dalszej pracy. 
Komitety partyjne winny rów 
nież systematycznie sprawdzać 
wykonywanie uchwał 1 Infor
mować członków Partii o prze 
biegu Ich realizacji na zebra
niach. Wyrabia to w każdym 
partyjniaku poczucie odpowie
dzialności za wykonanie przy
jętych zobowiązań.

Partia nasza prowadzi szero
ką pracę socjalistycznego wy
chowania członków. Doniosła 
rola w tej pracy przypada ze
braniom partyjnym, które—jeże 
li są dobrze przygotowane i prze 
prowadzone — dają pewność, 
że stać będą na wysokim po
ziomie ideologicznym 1 odegra 
ją właściwą funkcję w życiu 
Podstawowej Organizacji Par
tyjnej, zakładu pracy i w ży
ciu każdego członka naszej 
Partii.

Kilkunastu chłopów z gminy 
PĘZ1NO w pow. stargardz
kim po wielu latach bezplano 
wej i uciążliwej gospodarki 
indywidualnej przystąpiło o- 
becnie do wspólnych podory 
wek i wspólnego zasiewu poplo 
nów. Kilka dni temu kosili, żę 
li i młócili jeszcze każdy sobie. 
Ale były to ich ostatnie prace 
wykonywane indywidualnie.

Dnia 18-go lipca, w 
przededniu Święta Odrodze
nia, w Pęzinie powsta
ła spółdzielnia produkcyjna im. 
,,22-GO LIPCA". Tegoż dnia 
odbyło się zebranie założyciel
skie, na którym wybrano za
rząd spółdzielni, komisję rewi 
zyjną i sąd koleżeński.

— Ale nie od razu w Pęzi
nie spółdzielnię zbudowano — 
powiedział sekretarz KG PZPR 
tow. Wacław PON1ŻNIK.

— Trzeba było poświęcić 
wiele czasu i pracy, na zwerbo 
wanie członków, wreszcie na 
zdemaskowanie wrogów i plot
karzy, którzy usiłowali nie do
puścić lub przynajmniej opóź 
nić powstanie spółdzielni. Trze 
ba było organizować zebrania 
i pogadanki, przełamywać nie
ufność i niewiarę w skutecz
ność zespołowej gospodarki i 
przezwyciężyć niechęć do no
wych form gospodarowania.

Motorem tej całej pracy 
przygotowawczej i organizacyj 
nej była organizacja partyjna
— Komitet Gminny PZPR w 
Pęzinie i jego sekretarz tow. 
Poniżnik.

POCZĄTEK NIE BYŁ 
ŁATWY

— Zaczęliśmy jeszcze z koń
cem maja — opowiada tow. Po 
niżnik.— Zdawało się, że nic z 
tego nie wyjdzie, że spółdziel
ni nie da się u nas założyć. Sy 
tuacja była tym trudniejsza, 
że ja właśnie w tym czasie za
cząłem sprawować funkcję se
kretarza KG w Pęzinie i nie 
znałem dobrze ani ludzi ani te 
renu.

Pomimo tych trudności — 
opowiada dalej tow. Poniżnik
— nie zrażałem się i nie tra 
ciłem nadziei.

Od czego zacząć?— oto istot 
ne pytanie, które nie jeden ak 
tywista zadaje sobie w chwili, 
gdy przystępuje do pracy nad 
zorganizowaniem spółdzielni. 
W podobnej sytuacji znalazł 
się również i tow. Poniżnik. ale 
„gwarancją pomyślnego prze
prowadzenia jakiejś roboty — 
rozważał słusznie — jest jej 
masowość, oparcie jej na licz
nym aktywie". Trzeba było 
uaktywnić członków partii.

W tym celu tow. Poniżnik 
organizował zebrania gminnej 
podstawowej organizacji par
tyjnej, na których omawiano 
statut spółdzielni produkcyj
nych i dyskutowano nad jego 
poszczególnymi punktami. W 
dyskusji towarzysze wyjaśniali 
sobie wzajemnie wiele szczegó 
łów dotyczących spółdzielczoś
ci. I teraz dopiero kiedy pow
stała grupa aktywistów, ludzi 
którzy dziś stanowią już moc
ne i trwałe oparcie polityczne 
i moralne nowej spółdzielni 
można było przystąpić do orgn

nizowania ogólnych zebrań gro 
madzkich.

ZEBRANIA 
GROMADZKIE 

NIE OD RAZI) DAWAŁY 
POŻĄDANE 

REZULTATY
Towarzyszowi Poniżnikowi 

już teraz w pracv pomagało 
19-tu członków Partii, świado 
mych towarzyszy propagato
rów spółdzielczości. Wszyscy 
oni drogą osobistych rozmów, 
tłumaczeń i dyskusji postarali 
się o to, że na zebrama gro
madzkie przychodzili wszyscy.

— Ale cóż, — opowiada da
lej tow. Poniżnik — na pierw 
szych dwóch zebraniach chłopi 
milczeli, jakby ich kto w ka
mienie poprzemieniał. Smutne 
mieliśmy miny kiedy rozcho
dziliśmy się do domów, a wro
gowie spółdzielni cieszyli się i 
zacierali ręce.

Dopiero na trzecim 1 
czwartym zebraniu odnieś
liśmy sukces. Zdołaliśmy 
rozwinąć dyskusję. Chłopi za
częli pytać, zaprzeczać i po
twierdzać. Wprawdzie w dysku 
sji zadawano nam pytania w 
przekonaniu, że nie potrafimy 
odpowiedzieć na nie. ale my 
wyjaśniliśmy cierpliwie wszy
stko, o co nas pytano, mówiliś
my o wszystkim szczerze i bez 
wahania.

WYCIECZKA 
DO SPÓŁDZIELNI 
PRODUKCYJNEJ 

W KANI
Po tym zebraniu chłopi ■ 

Pęzina wyjechali do Kani.
Tam oczy otworzyły im się 

szeroko. Zobaczyli taką gospo 
darkę, takie życie, które za
pragnęli u siebie stworzyć. 
Przekonali się do reszty. Na 
najbliższym zebraniu siedmiu 
partyjnych i kilku bezpartyj
nych podpisało statut 3półdziel 
ni.

Najgorzej jednak było z ko
bietami. Ale i one w niedzielę 
wybrały się do Kani, więc — 
grupa zwolenników spółdzielni 
znów się powiększyła. Po pow
rocie bowiem tak się kobieci
ny rozgadały o tym, jak sobie 
spółdzielnię urządzą, że posta
nowiły: „za rok przyjadą i do 
nas spółdzielnię oglądać".

Później, jeszcze czterech chło 
pów przystąpiło do spółdziel
ni. Kilku zachęcił do tego oso
biście tow. Poniżnik, to teł 
twierdzi on, że indywidualne 
rozmowy z chłopami i dysku
sje, dają bardzo dobre wyniki.

NIKT NIE POTRAFI JUŻ 
ZAHAMOWAĆ DALSZEGO 
ROZWOJU SPÓŁDZIELNI 

PRODUKCYJNEJ 
W PĘZINIE

Tak rosła i krzepła grupa 
spółdzielców pęzińskich.

Dzisiaj sami potrafią oni od 
powiedzieć niedowiarkom na 
pytania, sami z zapałem zachę
cają innych do wstępowania w 
ich ślady.. Są również przeko
nani, że kiedy przyjdą do nich 
ludzie z pomiarem ziemi i kiedy 
będą typować budynki na ośro 
dek i na zabudowania spół
dzielni produkcyjnej im. 
,.22-GO LIPCA" ich gru
pa będzie jeszcze liczniejsza.

(Z. B.)

Jeszcze dwa lata temu były tu tylko odłogi. Młodzi zetempowcy ule tylko upra
wili wzorowo pola, ale zbudowali wygodne domki dla członków spółdzielni. Na zdjęciu: 
ogólny widok młodzieżowej spółdzielni produkcyjnej w Przewłokach.



Osiągnięte doświadczenia pozwolą nam
podnieść poziom szkolenia ideologicznego w Basenie Górniczym

II ETAP WSPÓŁZAWODNICTWA PRACY 
W PORCIE SZCZECIŃSKIM 
ztKOiczoty

W dniu dzisiejszym odbędzie się w gmachu Miejskie] Rady 
Narodowej w Szczecinie uroczyste zakończenie II etapu współ 
zawodnlctwa pracy. 25 robotników za swoją wydajną pracą w 
realizacji planu produkcyjnego Zarządu Portu Szczecin na 
drugi kwartał br. otrzyma nagrody rzecaowe i premie

Wysokimi wynikami w pracy pochwalą się na uroczystości 
trymerzy węglowi, których widzimy na zdjęciu. W II etapie 
swyciężyli trymerzy nabrzeża Gliwickiego, którzy osiągnęli 
przeciętnie 206 proc, normy. Do przodującej zmiany „B” ua- 
My trymer KLIM wykonujący 271 proc, normy. Trymerzy: 
ORZECHOWSKI, MUELLER, SOBIERAJ 1 MARCINIAK 
osiągnęli od 198 do 253 proc, normy trymerekiej.

Poważne osiągnięcia mają takie dźwigowi portu. Tym ra
sem dźwigowego SIENDAJA pobił we współzawodnictwie 
dźwigowy STĘPIEŃ. Załoga —inicjator współzawodnictwa o 
uniwersalną oszczędność tow. tow. PAWEŁŁA, NOWAKOW
SKI, SKONECZKO i CHEŁSTOWSKI ■ M „Henryk” sostor 
nie również nagrodzona przez dyrekcją ZPS-u.

Czy wiście, oo powinien umieć 
kierownik Biura Portowego?

Nie wystarczy mu znajomość ty
pów statków, sprzętu przeładunko
wego i ładunku. Umiejętność roz
różniania: heavy-trlmer od easy- 
trlmer jest niczym w porównaniu 
p koniecznością poznania metod 
ąbllczanla kosztów własnych, zgłę
bienia buchalteryjnycb mądrości 1 
ekonomicznych wskaźników pracy 
nabrzeży.

Bo przecież kierownik Biura Por
towego to nieomal dyrektor przed
siębiorstwa zatrudniającego kilka
set lu:’:i — przedsiębiorstwa, opar
tego na wewnętrznym rozrachunku 
gospoda czym, przedsiębiorstwa, któ 
re mosl zarobić nie tylko na sie
bie. ale 1 na inne, deficytowe cię
te! portu.

—Kiedy tow. Łapińskiego awan
sowano na kierownika Biura Por
towego Parnlca — nie dano mu 
całej wiedzy, Jaka Jest potrzebna, 
aby mógł on dobrze prowadzić swój 
rejon. Wraz z dokumentem, zawie
rającym nominację, tow. Łapiński 
•trzymał polecenie: „obejmiecle to
warzyszu rejon Parnlcy. Będziemy 
Wam pomagali...**

I pomyśleć tylko: w rejonie Par- 
uiea Jest przeszło 50 proc, takich 
Łapińskich. Byłych sztauerów, któ
rzy dziś są ekspedientami; byłych 
trymerów, którzy dziś za biurkami 
planują zaopatrzenie socjalne I ma
teriałowo. Nikt lm uprzednio, poza 
kilkoma nielicznymi, wraz z no
minacjami nie dal wiedzy o bu
chalterii. kosztach własnych, a nie
którym o ortografii 1 czterech dolar 
łaniach arytmetycznych.

FARNICA TĘTNI MŁODOŚCIĄ

W oknach najładniejszego budyn
ku Biura Portowego, bieleją fra
mugi i czyste szyby. Na tcracb 
pachnie tarcicą. Wagony s apaty
tami dobijają mocno na rozjezd- 
nlaeh. Parnlca tętn! młodością. Od
rodził* fą tranzytowe ładunki, od
rodzi! Ją młodz> ludzie.

Tow. Wawrzak ma bowiem 25 lat, 
ą diii Jest Już s-cą klerowalka

Nabrzeże ludzi 
AWANSOWANYCH

Biura Portowego. Przed ozterema 
laty „machał** łopatą sól potasową 
na barkach. Dalub niedawno wy- 
szedł ■ wojska, przedtem również 
nic nie umiał. Dziś Jest ekspedien
tem. Relehelt, Juncewlcz, Mach, 
Szymkowiez... Kh, długo można by 
wyllezać tych zdobytych przez Par
tię ludzi, którzy stanęli do pracy 
bardziej odpowiedzialnej.

— A myłllcle, te to nam tak 
łatwo przyszło — mówi tow. Wa
wrzak — myłllcle, to nikt się nie 
bał, czy podoła. Weżmy mnie. Prak
tykę mam w małym palcu. Ale te
raz to Jut nie Jeden „ganek**, ale 
Jeden statek, ale dsleelątkl „gan
ków", luk, wind. Radę mimo to 
daję. Uczę się *am, zdążę tę moją 
praktykę z teorią, staram się uczyć 
Innych. ___

Ot, Dzlub, ekspedient — wyrósł 
przy tow. Wawrzaku. Od niego się 
uczył. Dzlub Jest śmiały; kiedy pa
trzy na radzieckiego „Krymowa" i 
konfrontuje tempo wyładunku ze 
stau-planem, wali otwarcie:

— Mówię wam, te lś godzin eo 
najmniej zaoszczędzimy. —

Zdawało by się więc, te awanso
wani robotnicy na kierowniczych 
stanowiskach opanowali w pełni re
jon i Jego pracę.

— To było by sa odważnie powie
dziane — towarzysz z kadr jest 
szczery — są trudności 1 nie ma 
się czemu dziwić. Ludzie są prze
cież bez przygotowania, poza Ma
chem, który przeszedł kurs spedy
cyjny, f Kułlgowskim, który ukoń
czył maklerski. Mach dotąd ma 
trudności w ekspedycji. Wiecie, to 
obliczanie- A o Otta trzeba było 
walczyć. Mówiono nam, te za mło
dy... Ludzie chcą się uczyć, mają 
chęci, tylko nie ma komu Ich uczyć 
i uje ma na to czasu.,. 1 to iert

Dotychczasowe doświadczenia w prowadzeniu szkole
nia ideologicznego w Basenie Górniczym portu 
szczecińskiego, wykazały, że obok zwrócenia bacznej 

uwagi na jakość szkolenia, musimy opracować odpo
wiedni system organizacji szkolenia ideologicznego 
wśród członków naszej Partu.

Najważniejszym więc zada 
niem, stojącym przed naszy 
mi oddziałowymi organiza
cjami partyjnymi w Basenie 
Górniczym jest tak zorganlzo 
wać wykłady szkoleniowe, a- 
by były one dostępne dla 
wszystkich członków Partii 
bez względu na to, na ja
kich oni zmianach robo
czych pracują. Dotychczas 
bowiem wykłady odbywały 
się na trzech zmianach, lecz 
mimo to frekwencja na za
jęciach nie była zadawalają 
ca. Niepełna obecność towa
rzyszy wynikała stąd, że w 
momencie nasilenia ruchu 
statków w Basenie, wielu 
robotników było przerzuca
nych na inne nabrzeża i nie 
mogło tym samym wziąć u- 
działu w szkoleniu.

Ton ważny dla nas pro
blem w organizacji szkole
nia ideologicznego analizo
waliśmy na zebraniach par
tyjnych i postanowiliśmy, że 
każde bez wyjątku nabrze
że winno mieć swojego stałe
go wykładowcę. Bez względu 
więc na przerzuty pracowni 
ków z nabrzeża na nabrze. 
że, będziemy w stanie zgod
nie z kalendarzykiem prowa 
dzlć zajęcia szkoleniowe.

Przygotowujemy się obec
nie do nowego etapu maso
wych kursów szkolenia ideo 
logicznego w Basenie Górni 
czym. Cała nasza organiza
cja partyjna zdaje sobie w 
pełni sprawę z ogromnego 
znaczenia szkolenia. Wyni
ki pierwszych kursów szkole 
niowych znalazły swój wy
raz w poważnym wzroście 
wydajności pracy w Basenie 
Górniczym, a równocześnie 
w uaktywnieniu się człon
ków Partii na odcinku pro- 
dukcyjnym. Uzbrojeni w wie 
dzą ideologiczną towarzysze 
śmiało występują na zebra
niach i naradach wytwór
czych, krytykując zaniedba-

najwlększy brak. Chociaż ule s na
szej winy wynikający...

Na Murku towarzysza s kadr laży 
plamo: Dział Kadr ZPS-u uwia
damia, że zgadza się na wysunię
cie ob.ob. Sobaila 1 Pawłowicz* na 
ekspedientów, tocz po uprzednim 
przeszkoleniu na kursie portowo- 
morsklm. Uchwały IV Plenum do
tarty więc do portu. Tylko, że nie 
w pełni są Jeszcze realizowane. Bo 
kurę portowo-morsld Jest Jeszcze 
w powijakach.

A ludzie a Parnlcy aą miodni t 
chcą się uczyć.

ARKBT WSZYSTKO BYŁO JASNK-

Więc JeżeU piszemy, to w rejo
nie Parnlcy nlo wszystko Jest je
szcze dobrze, to nlo dlatego, aby 
towarzyszom zrobić przykrość! Praw 
dziwi ludzie rosną dopiero w walce 
z trudnościami 1 w toku wykony
wania coraz większych zadań.

Zadania są ogromne. Pamlea to 
właśnie jedno a nabrzeży, na któ
rym przeładujemy część z tych 32 
mil. ton w sześcioletnim planie.

Na Parnlcy marny w sześcioleciu 
tak zmechanizować pracę, aby tran
zyt krajów demokracji ludowej 
eaodł szybko | sprawnie.

Na Parnlcy mamy rozwinąć walkę 
o obniżania kosztów własnych tak, 
aby nowozdobycl ludzie stall się 
pełnoprawnymi udziałowcami w 
tych trzech bilionach złotych, które 
aą nam wszystkim potrzebno dla bu 
dowy socjalizmu.

A tymczasem-
— Plan operatywny? — młody 

zetempowlec Krak jest trochę za
skoczony — Ja znam tylko normę 
na zmianę. Na „Krymowie** to z 
windą jest S0 ton, a z dźwigiem 
91. Teraz dochodu U-ta. a już

nla w produkcji 1 wskazując 
na metody ich usunięcia. 
Otwarta krytyka korespon
dentów naszego pisma, kry
tyczne wystąpienia na nara
dach, pozwoliły na znaczne 
polepszenie się naszych wa
runków pracy. Szkolenie i- 
deologlczne wyczuliło towa
rzyszy na działalność wroga 
klasowego, któremu potra
fili przeciwstawić się zwięk
szoną wydajnością w szybko 
śclowej obsłudze statków.

Jednakże zwiększające się 
zadania produkcyjne 1 
ostatnie uchwały V Plenum 

KC naszej Partii nakazują 
organizacji partyjnej w dal-

łacleinla sit? w^pólnraco

Marynarze i robotnicy portowi rozumieją
że walka o wykonanie planu jest ich wspólną sprawą

Omawiając niedawno w „Życiu Portu** naradę portow 
ców polskich, która odbyła się w Szczecinie^ wskazali
śmy na konieczność wiązania operatywnych planów 
przeładunkowych nabrzeża z planami rejsów statków 
polskich. Takie sadanle postawiła narada portowa 
przed naszymi marynarzami 1 robotnikami przeładunko- 
wymi.

Otóż załogi portowe i etat 
kowe dobrze zrozumiały zada 
nie stawiane przed gospodar 
ką morską i starają się, aby 
statki polskie jak najszybciej 
wychodziły w morze.

Oto co plsze nasz korespon 
dent ob. Kubaszewskl z na
brzeża Arsenał,

„Wobec nasilenia ruchu 
w porcie, zaistniała ko
nieczność zmobilizowania 
wszystkich sił do rozładunku 
polskiego statku ss. „Puck**. 
Do pracy w ‘adownlach sta
nęli obok robotników — pra 
cownlcy Biura Portowego 
„Odra**, którzy pracowali nie 
gorzej od wykwalifikowa
nych sztauerów. Dzięki po
mocy towarzyszy z biura, ss.

machnęliśmy 195 ton apatytów. 
Zmianowego planu operatywnego 
nie znamy, nikt hm S nim nie za- 
shaJadolUUm

— Baz nawet, na „szybkośclow- 
cu“ — dorzucą towarzysz z pod- 
ciągarki — to nam nawet obowią
zującego czasu na załadunek nie 
podano—

Tak więo wygląd* w tej ehwlU 
paraleki etap walki o te 32 mil. 
ton. Załoga nie zna operatywnego 
planu, na zmianę, na dobę, ale 
zna na dekadę...

Kible na windach płyną gładko 
przez falnburtę 1 opadają na żle 
ustawioną piankę. Łada chwila, a 
drewniany stół zawali elę...

I po co to wszystko — pyta przo
downik grupy Lis — dawno się ga
dało, te przyjdzie zasobnik I cały 
przeładunek się usprawni, zmecha
nizuje. Dwa wagony by alę robiło. 
A tak tylko Indzie alę zżerają rf 
kurzu 1 wolniej idzie. Widocznie 
tam w dyrekcji mają ezaa.„

Nie wierzymy, aby tam w dyrek
cji ZPS-u „miano czaa** z sześcio
letnim zadaniem, tak Jak nie mo
żemy uwierzyć, że „kible" nie ni
szczą wagonów. Załoga to widzi I 
przyklepuje pogięte daszki młotka
mi. Pomysł ślusarz* Jankowskiego 
leży w budzie warsztatowej; pro
totyp, więcej rolek zabezpieczają, 
cych nie ma. Komisji Usprawnień 
widocznie wystarczył fakt, te tow. 
Jankowski zgłosi! pomysł I otrzy
mał zaliczkową premię. A że po
mysł nie jest w użyciu...? Grant, 
że go zarejestrowano...

Skutki ujrzy dopiero awansowa
ny tow. Łapiński, kiedy z mozołem 
będzie obliczał koszty własne za 
sierpień 1 stwierdzi, że w pozycji 
„rozchód" z* dużo tysięcy złotych 
poszło su uszkodzone wagony

szym ciągu jeszcze lntensyw 
niej walczyć o wzrost ldeolo 
giczny członków Partii i pod 
nosić świadomość bezpartyj
nych.

Szczególne zadanie staje 
przed agitatorami partyjny
mi. Przeszli oni szkolenie 
Ideologiczne I-ego stopnia. 
W dzisiejszym etapie walki 
o realizację zadań stawia
nych przez plan 6-cloletni, 
naszym agitatorom nie wy
starczają Już te wiadomoś
ci. Powinni oni przejść szko
lenie ideologiczne II stopnia, 
zaznajomić się z ekonomią 
polityczną, z historią 
WKP(b).

Agitatorzy nasi wlążą za
gadnienia polityczne ze spra 
wami związanymi z naszym 
zakładem pracy, z przeładun 
kłem. Również ich wiedza o 
sprawach gospodarczych jest 
niedostateczna i zdarza się, 
że agitator nie umie neleży-

„Puck" wyszedł przed obo
wiązującym terminem w mo 
rae".

Nasz korespondent z mary 
narki handlowej tow. Wo
dzisławski pisze na ten sam 
temat:

„Organizacja partyjna za 
łogi „Pucka" zaapelowała, 
aby nie dopuścić do struty

Więcej zainteresowania dla pracowników 
transportu samochodowego Z. P.S.

My pracownicy transportu 
ZPS, mimo niedociągnięć, które 
staramy się zlikwidować, ma
my poważny wkład w pracą 
całego portu. Dyrekcja ZPS nie

— Trzeba się uczyć towarzyszu— 
mówi Bogacki z Rady Zakładowej 
— aby te wszystkie braki umieć 
usunąć. —

OD TEGO TRZEBA ZACZĄĆ

Teras Jeet wszystko Jasne: dzie
siątki zdobytych ludzi s Parnlcy, 
wysuniętych po szczeblach społecz
nego awansu, kipi energią 1 prag
nieniem socjalistycznego budownic
twa, atom nie idzie im te tak jak 
powinno.

Są bez opieki, chociaż towarzysze 
z dyrekcji generalnej przyjeżdżają 
dość często. To Jednak nie wyczer
puje sprawy. Na Parnlcy nie ma 
kółek samokształceniowych dla 
awansowanych, chociaż dział kadr 
ZPS-u zapewniał, że je zorgani
zuje; n* Parnlcy brak doświadczo
nego towarzysza, który byłby w 
każdej potrzebie na miejscu.

Bowiem ludzie s Parnlcy sami 
nie wyrosną, trzeba lm w tym 
wzroście pomagać.

— A partia — zapytacie — gdzie 
organizacja partyjna? Jakąż rolę 
spełnia ona w Biurze Portowym, 
kierowanym przez ludzi od sztau- 
erkl 1 trymersklch łopat?

Otóż to. Organizacja partyjna 
pracuje tylko nominalnie, bo w 
Istocie istnieją niepełne składy 
dwóch egzekutyw oddziałowych or
ganizacji partyjnych; z Górnoślą
skiego 1 Parnlcy. Po połączeniu 
obu nabrzeży — została Jedna or
ganizacja partyjna 1 to bez sekre
tarza. Stąd właśnie wynika samot
ność awansowanych ludzi, którzy 
rosną w walce o plan, ale są po
zbawieni politycznego kierownictwa 
partyjnego 1 pomocy.

— I od utworzenia organizacji 
partyjnej trzeba zacząć robotę nad 
poprawą sytuacji kadrowej I pro
dukcyjnej na Parnlcy. A wówczas 
ludzie poczują, że będą zdolni zro
bić swoją część — z tych 33 mil. 
ton przeładunku.

Tak powiedział tow. Pluciński. 
1 ma słuszność. Od tego trzeba za
cząć.

Kazimiero JBtohU

cle wyjaśnić bezpartyjnemu 
czy członkowi Partii tego lub 
innego zagadnienia. „Notat
nik agitatora" nie wystarcza 
nam w pracy agitacyjnej, 
ponieważ nie jesteśmy do
statecznie instruowani przez 
zakładowy komitet odnoś
nie różnych zagadnień zwią
zanych z naszym portem.

Dlatego też konieczne Jest 
przeszkolenie agitatorów, tak 
aby mogli oni skutecznie mo 
bilizować załogę Basenu Gór 
niczego do realizacji nowych 
zadań produkcyjnych.

Doświadczenia, jakie zdo
byliśmy w ubiegłym roku, 
Dozwolą nam Jeszcze lepiej 
zorganizować szkolenie ideo 
logiczne i Jeszcze skuteczniej 
walczyć o podniesienie po
ziomu ideologicznego załogi 
tej części portu szczecińskie 
go^

M. Kukułek 
korespondent nnrfowy

ani jednej godziny na posto 
ju. Do pomocy robotnikom 
szczecińskim stanęli członko 
wie załogi wre z z marynarz* 
mi pokładowymi, maszyni
stami, salog-. hotelową i ofi 
cerami pokładowymi. Wyła
dunek statku ukończyliśmy 
przed terminem 1 planów* 
wyszliśmy w dalszy rejs".

Niewątpliwie Inicjatyw* 
„arsenałowców" 1 załogi 
„Pucka" podchwycona zosta 
nie przez wszystkich towa
rzyszy, którzy rozumieją | 
doceniają znaczenie współ* 
nej walki o wykonanie wspój 
nego planu.

ma jednak należytego zrozu« 
mienia dla naszej pracy.

Nasz ciężarowy tabor sanMf 
chodowy — mówiąc gwarą kW 
rowc&w — to „trupy”. TowaA 
rzysze ze stacji obsługi pod Ha* 
rownlctwem tow. Stanisław* 
Bitota dokonują cudów, aby 
utrzymać je na chodzie. Dzięki 
takim towarzyszom jak Jan 
Chabraszewżki, uniwersalny 
majster—kowal, spawacz, mon 
ter 1 silnikowiec, wozy nasza 
jeżdżą bez dłuższych przerw.

Nie znajdujemy Jednak u" 
znania za naszą ciężką pracę, 
bo do chwili obecnej Komitet 
Współzawodnictwa przy ZPS 
nie zainteresował się nami * 
do dnia dzisiejszego nie jesteś
my objęci współzawodnictwem 
pracy, które wykazałobyt że 
wśród nas Jest także wielu 
przodujących pracowników P°r 
tu.

ZPS wysyłał na różnego ro
dzaju szkolenia ludzi z wszyżt 
kich działów, tylko spośród 60 
pracowników transportu niko
go dotychczas nie przeszkolono.

Oczekujemy większego zain
teresowania naszym działem ze 
strony dyrekcji ZPS i Rady Za
kładowej.

Jakubowski Zygmunt 
korespondent portowy

♦ Pierwszym statkiem poi* 
fkim, który ma załogę głoioną 
wyłącznie z zetempowców test 
trawler rybacki „Kastoria". 
Patronat nad młodziełouym 
statkiem obięli zetempowoy — 
hutnicy z Siemianowio.

♦ Tow. tow. RZETKOWSKl 
i LEWICKI, dwaj robotnicy 
portowi w Szczecinie, zostali 
awansowani na inspektorów 
przeładunku.

♦ W drugim etapie współ* 
zaworłnictwa w PMH. rderur 
nze miejsce zdobnie załoga 
trampu s'e „Kolno". Przodują 
cym zaś marynarzem naszej 
fl.Otv bo,nM PATYK 1



Gmina Świeszyno wzywa wszystkie gminy 
POWIATU KOSZALIŃSKIEGO 
do współzawodnictwa w szybkim i sprawnym przeprowadzeniu 

siewów jesiennych
yrr dniu 4 bm. w sali WRN 
’’ w Koszalinie odbyła się 

odprawa agronomów gmin
nych Państ—owej Admini
stracji Rolnej i aktywu gos
podarczego, powiatu kosza
lińskiego. Celem narady by
łe omówienie przebiegu akcji 
źnlwno-omłotowej oraz usta 
lenie planu jesiennej akcji 
siewnej na terenie powiatu.

TEGOROCZNE PLONY 
LEPSZE OD 

ZESZŁOROCZNYCH

Akcja żniwna w powiecie 
ko-zalińskim przebiega na 
e»5ł pomyślnie, żyto skoszo

WHO/IELEKCNFERENCJft 
rajiqzkoweqio 
aktywu kobiecego
W niedzielę, dnia 6 bm. 

o godz. 10 w sali konferen
cyjnej PRZZ w Koszalinie 
odbyła się KONFERENCJA 
ZWIĄZKOWEGO AKTYWU 
KOBIECEGO z terenu woj. 
koszalińskiego, zorganizowa
na przez ORZZ. W konferen 
cjl wzięły udział referentki 
wydziałów kobiecych Komite 
tów Powiatowych PZPR oraz 
przewodniczące Pow. Zarzą
dów Ligi Kobiet. Konferen. 
cja była poświęcona omó
wieniu pracy wśród kobiet w 
świetle uchwał CRZZ.

Kiedy DOKP przystąpi naprawdę 
do odbudowy dworca kolejowego w Koszalinie

Każdemu, kto po raz pier
wszy przybywa do Koszalina, 
rzuca się w oczy niemiły 1 
ponury wygląd wypalonych 
jeszcze w czasie działań wo
jennych murów 1 kominów 
dworca kolejowego.

Wyremontowanie maleń
kiego holu, poczekalni oraz 
kas biletowych nie rozwią
zało w dostatecznym stop
niu potrzeb wojewódzkiego 
miasta. W dalszym ciągu na 
dworcu brak poczekalni dla 
matki i dziecka, świetlicy 
dla dojeżdżającej młodzieży 
szkolnej, przechowalni baga
żu i tp.

Należało by więc niezwłocz 
nie przystąnić do istotnej od 
budowy całego dworca.

Stosowanie w dalszym cis

Dlaczego?
Znany jest powszechnie fakt, 

że mięsa w Polsce nie brak. 
Nie brak go również w Kosza
linie. Dlatego też każdemu, 
kto niedawno przyjechał do 
Koszalina, dziwnym wydaje się 
fakt, że w sklepach rzeźni
czych codziennie do południa 
tłoczą się ludzie, pragnący ku
pić trochę mięsa na obiad czy 
wędliny na kolację.

A już zupełnie niezrozumia
łym i niespotykanym w innych 
miastach zjawiskiem jest po
dawanie pewnym „paniom” 
uprzednio przygotowanych i 
zapakowanych produktów mię 
snych ponad głowami tłoczą
cych się ludzi.

Pytamy dlaczego się tak dzle 
je? (H. Z.)

korespondent robotniczy

Zapatrzenie Koszalina szwanWe!
Konia z rzędem temu, kto 

kupi w wojewódzkim mieście 
Koszalinie kalendarz termino
wy, dziurkacz, segregator, 
dziennik podawezy, pineski, 
spinacze lip., nie mówiąc już 
o tak „luksusowych” przed
miotach jak słownik ortogra
ficzny, plan miasta czy dawne 
go województwa szczecińskie
go

no w 100 proc. — jego zwóz
kę utrudniają na razie nie
pomyślne warunki atmosfe
ryczne. Rolnicy z niektórych 
gromad przystąpili do kosze
nia pszenicy, owsa i innych 
zbóż. Plony są dobre — 
szczególnie plony zbóż ozi
mych znacznie przekracza
ją zbiory zeszłoroczne 
VTśród gmin powiatu przodu 
je w akcji żniwnej gmina 
Będzino, Sucha i Kraśnik. 
Sprawny przebieg akcji żniw 
nej w >ow. koszalińskim jest 
wynikiem należytego opraco 
wania i reagowania planów 
pracy, przestrzegania ustaw 
o pomocy sąsiedzkiej i korzy 
stania z po nocy SOM.

Na ogół rolnicy nie natra. 
fili na trudności w szybkim 
snrzecle żyta prócz gminy 
Karsinka. SOM w Wyszewie, 
który obowiązany był udzie
lić pomocy rolnikom gminy 
Karsinka. nie zaonlekował 
sie nią należycie, nie nrzygo 
tował odnowledniei Ilości ma 
szyn 1 nie uwzględnił w swo 
lm planie pracy teł gminy. 
Mimo to jednak trudności 
zostały pokonane 1 gmina 
Karsinka zebrała żyto przed 
nadejściem rłoty.

20 BM. ROZPOCZNTE SIĘ 
AKCJA SIEWNA

Drugim ważnym punktem 
obrad była jesienna akcja 
siewna. Jak wynika z wypo
wiedzi poszczególnych dys-

gu częściowej i prowizorycz
nej odbudowy tzw. „łatania 
dziur", nie rozwiąże zagad
nienia 1 nie nada budynko
wi dworca estetycznego wy
glądu.

Dlatego też, mimo trudnoś 
ci inwestycyjnych Wojewódz 
ka Rada Narodowa winna 
postawić odbudowę dworca 
na pierwszym planie i wpły
nąć na DOKP w Szczecinie, 
by zanlechal.i „łatania 
dziur" 1 przystąpiła do rze
czywistej odbudowy znlszczo 
nego dworca 1 urządzeń 
dworcowych. (r)

Ekipy łączności ZO PGR w Koszalinie
nomagają spółdzielniom produkcyjnym

Realizując hasło łączności 
miasta ze wsią pracownicy 
ZO PRG w Koszalinie zorga
nizowali ostatnio wyjazd ekip 
do spółdzielni produkcyjnych 
w powiecie koszalińskim.

Pierwsza z ekip w liczbie 20 
osób udała się do RZS w 
Wierzchominie, gdzie przepra 
cowała pół dnia przy układzie 
dachówki na nowowybudowa- 
nej stodole. Druga z ekip, w 
liczbie również 20 osób, skła
dająca się z ZMP-owców po-

Kiedy naroszc;e załoga warsztatów TOR 
w Koszalinie otrzyma świetlicą?

W naszych warsztatach TOR w 
Koszalinie nie ma dotychczas iwie 
tllcy. Na dzień 22 Lipca młodzież 
ZMP-owska naszych warsztatów 
wyremontowała sp;sobcm gospo
darczym jedno z małych pomlesz 
czeń 1 przeznaczyła je na świetlicę. 
Pomieszczenie to Jednak nie nada

Można sobie wyobrazić, ile 
kłopotu sprawia organizatorom 
nowych urzędów brak tych 
podstawowych przedmiotów co 
dziennego, biurowego użytku.

Może by jednak kierownic
twa PDT, MHD 1 Innych pla 
cówek handlu uspołecznionego 
pomyślały o zaopatrzeniu mlas 
M S BtafcodM srtyHiifc? ,(Z-L

kutantów, już w najbliższych 
dniach gminy powiatu roz- 
poczną zasiewy rzepaku ozi
mego. SOM-y są obecnie w 
trakcie przygotowania ma
szyn do akcji siewnej i na 
Izleń 20 bm. maszyny będą 

gotowe do pracy. Na nara
dzie ustalono również plany 
jesiennej akcji siewnej dla 
poszczególnych gmin. Plany 
te zostaną następnie rozpra 
cowane w gminach a później 
przez komisje gromadzkie, 
które rozpracują je dla po
szczególnych 0'adnlków. Ze
brani na na- adzie aktywiści 
gospodarczy Dowlatu wyka
zali. że należyty przebieg ak
cji żniwnej zależeć będzie w 
dużej mierze od harmonij
nej współpracy Prezydiów 
r-mlnnwch Rad Narodowych, 
Komisji Rolnych GRN, 
ZSCh, SOM-ów ' agronomów 
gminnych. Współpraca taka 
na terenie wszystkich gmin 
powiatu rozwija się na ogół 
dobrze, nrócz gminy Dobrzy 
ca. Tamtejszy agronom gmin 
ny wysunięty na to stanowi
sko w drodze awansu społecz

GnsDodarka ivbna słodkowodna woi koszalińskiego
na nowej drodze lozwoiowej
PGR—gospodarzem stawów i jezior

W związku z ujednoliceniem na
szej gospodarki rybnej 1 przekaza
niem Jezior 1 stawów w admini
strację Państwowych Gospodarstw 
Rolnych odbyła się onegdaj w Brezę 
clnku konferencja, której celem by
ło omówienie zadań PGR woje
wództwa koszalińskiego w rybnej 
gospodarce słodkowodnej. Na kon
ferencji tej nastąpiło również prze
kazanie 5091 ha Jezior I stawów 
do gospodarowania i eksploatacji 
Zarządom Okręgowym PGR w Ko
szalinie, Słupsku I Szczeclnku.

Z obszaru 5091 ha jezior i sta
wów przekazano około * tys. ha 
ZO PGR W Słupsku, ZO PGR W 
Koszalinie użytkować będzie około 
1000 ha, zaś ZO PGR w Szczeclnku 
około 111 ha.

Przejęcie rybnych Jezior i sta
wów przez administrację PGR ozna
cza wejście na tory planowego za
rybiania i eksploatacji. Wzorując

jechała do RZS w Smolnie i 
pomagała spółdzielcom w od- 
chwaszczanlu buraków. Człon
kowie ekip nawiązali łączność 
ze spółdzielcami obu zespołów, 
przeprowadzili pogadanki na 
tematy polityczne oraz udzie
lali spółdzielniom rad facho
wych odnośnie mechanizacji 
uprawy roli 1 podniesienia wy 
dajności hodowli.

T. Antkowiak 
korespondent ZO PGR

Je się na świetlicę, nie tylko dla 
załogi, ale nawet dla kola ZMP, 
gdyż jest zbyt małe 1 ciasne.

ZO TOR w Szczecinie obiecał 
nam Jut dość dawno, te w nrijbllt 
szej przyszłości otrzymamy dużą 
świetlicę. Dotychczas Jednak swego 
przyrzeczenia ZO TOR w Szczeci
nie nic spełnił. Obecnie, kiedy przy 
stępujemy do realizacji planu t-let 
niego, świetlica Jest nam bardzo 
potrzebna. W niej urządzać bę
dziemy kursy szkolenia fachowego 
i kursy szkolenia ideologicznego. 
ZO TOR w Szczecinie winien wziąć 
pod uwagę nasze postulaty I Jak 
najszybciej przeznaczyć odpowied
nie kredyty na urządzenie dużego, 
obszernego pomieszczenia świetlico 
wego oraz Jego naletyte wyposate 
nie.

SOROKO 
korespondent ząklądywy

nego — nie może podołać za 
daniom, gdyż nie został oto
czony odpowiednią opieką. 
Komitet Gminny PZPR w 
Dobrzycy musi zwrócić na to 
uwagę i udzielić mu w jego 
pracy odpowiedniej pomocy.

ŚWIESZYNO INICJUJE 
WSPÓŁZAWODNICTWO

Do jesiennej akcji siewnej 
w powiecie koszalińskim 
przygotowuje się również wy 
starczające ilości nawozów 1 
kwalifikowanego ziarna siew 
nego. Materiały te już nad
chodzą i w najbliższym cza
sie zostaną rozdzielone na 
poszczególne gminy.

Na zakończenie narady 
przedstawiciele gminy Świe
szyno wezwali do współza
wodnictwa w szybkim i 
sprawnym przeprowadzeniu 
lesiennej akcji siewnej gmi
nę Kraśnik oraz wszystkie 
i miny województwa koszaliń 
sklego. W odpowiedzi na to 
wezwanie. wszystkie gminy 
postanowiły przystąpić do 
współzawodnictwa. (L)

się na osiągnięciach radzieckich, 
PGR stworzą w administrowanych 
przez siebie jeziorach 1 stawach 
ośrodki sztucznego wylęgu ryb. 
Ośrodki te będą w stanie zaopa
trzyć w narybek wszystkie jeziora 
I stawy, co przyczyni się do zwięk
szenia wydajności Jezior z ba I 
wpłynie na poprawę zaopatrzenia 
mas pracujących naszego wojewódz
twa w ryby słodkowodne.

K. A.

Zle pracuje pogotowie ratunkowe PCK
w Koszalinie

W dniu t sierpnia br. na tr 
renie naszej baty „Paged" w 
Koszalinie, uległ wypadkowi 
przy pracy nasz pracownik ob. 
ZieliAski tak, ie zaistniała ko
nieczność odwiezienia go do 
szpitala i udzielenia pomocy le 
karskiej. Powiadomiliśmy o 
wypadku Pogotowie Ratunko
we PCK w Koszalinie, jednak 
dyżurna oświadczyła nam, że 
karetka Pogotowia bez skiero
wania lekarza nie może odwo
zić chorych. Według informa
cji siostry, lekarz miał by6 o- 
becny dopiero o godz. 15-tej, 
podczas gdy wypadek z Zieliń
skim zdarzył się o godz. 9.30.

Dnia 24 bm. przybędzie do 
KoszaUna objazdowa wystawa Mu
zeum Narodowego z Poznania. 
Otwarcie tej wystawy pt. „Rysunki 
i Akwarele" nastąpi 25 sierpnia. 
Wystawa będzie trwała od 25 bm. 
do C września br.

Przedszkole Nr 3 przy ul. 
Harcerskiej przenosi się na ulicę 
Kaszubską. W przedszkolu tym po 
przeniesieniu znajdzie pomieszcze
nie (0 dzieci robotniczych. Nato
miast na ulicy Harcerskiej w by
łym budynku przedszkola zostanie 
zorganizowane schronisko turystycz
ne na 80 osób.

W dniu 10 bm. o godz. 9 
rozpocznle się w Powiatowej Ko
mendzie' PO „8P*‘ w Koszalinie 
dwudniowa odprawa komendantów 
Gminnych Hufców „BP", w której 
wezmą udział powiatowi Instruk
torzy rolni.

Wydział Ruchu Drogowego I 
Gospodarki Samochodowej przy 
WRN Koszalinie rozpoczął w Łych 
dniach urzędowanie. Obecnie Wy
dział Ruchu rejestruje pojazdy me
chaniczne, które do tej pory nie 
były rejestrowane oraz dokonuje 
przeglądów technicznych ZKlMza-

Z inicjatywy Ministerstwa Oświaty tysiące dzieci 
chłopskich zwiedza Warszawę. Na zdj.: Wyceczka dzieci 
ze spółdzielni produkcyjnych i PGR w Ogrodzie Saskim 
w Warszawie.

RoSme sieć p'acówek uspołecznionego
handlu detalicznego w Koszalinie

Działalność Miejskiego 
Handlu Detalicznego w K > 
szalinie rozpoczęła się w 
dniu 1 lipca br. W okresie 
od 1 lipca do dnia dzisiej
szego uruchomiono w Kosza
linie już osiem spożywczych 
sklepów detalicznych i dwie 
piekarnie z punktami sprze
daży. Dwa sklepy otwarte 
zostały w dzielnicy robotni
czej (ul. ul. Niepodległości 29 
i Lcchicka 5), gdzie zaopa
trywanie świata pracy w ar
tykuły pierwszej potrzeby 
nie było dotychczas należy
cie zabezpieczone.

NIE ZAPOMNIANO 
O WARSZTATACH USŁUGO

WYCH
W dniu 16 b. m. MHD 

uruchomi sklep spożyw
czy i rzeźniczo - masarski 
w Sianowie, odległym od 
Koszalina o 9 km, co znacz
nie usprawni zaopatrzenie w 
artykuły pierwszej potrzeby 
robotników w jednej z naj
większych fabryk zapałek w 
Polsce. Poza tym w miesiącu

W rezultacie karetka Pogoto
wia nie przyjechała.

Naszym zdaniem wypadek 
ten świadczy o tym. że Pogo
towie Ratunkowe w Koszalinie 
nie gwarantuje natychmiasto
wej pomocy robotnikom, w ra
zie nieszczęśliwego wypadku 
przy pracy. Taki stan rzeczy 
należy jak najszybciej zmie
nić. Ponadto uważamy, że dy
żurna jest obowiązana na żą
danie zamawiającego Pogoto
wie, podać swe nazwisko. Tym 
czasem w omawianym wypad
ku dyżurna nazwiska swego po 
dać nam nie chciala.

Bolesław Łopatka 
korespondent zakładowy.

Rogacze wiejscy 
w pow. złotowskim 
uhrywalq lloić 
użytkowane] ziemi 
hy uchronić siy 
przed podatkami
W pow. złotowskim w gromadzie 

Pleeewo bogacze wiejscy przez kilka 
lat potajemnie uprawiali dziesiątki 
hektarów ziemi ornej, by ule pła
cić podatków. Wśród nich znalazł 
się sam sołtys i zastępca sołtysa — 
ob. Górski, który płacił podatek od 
7 ha, a użytkował potajemnie 18 
hektarów. Sołtys gromady Pleeewo 
płacił podatek gruntowy od 12 ha, 
a użytkował 18 ha. Wójcik płacił 
podatek za 15 ha. a wykorzystywał 
25 ha. Łukasz Borczuch płacił za 
12 ha, a uprawiał 17 ha.

Tacy Jak oni. bogaczo wiejscy są 
przyczyną tego, że przy obliczaniu 
powierzchni pow. złotowskiego „za
brakło** kilka tysięcy ha ziemi or
nej.

Wydział Rolny i Ref. Roi. przy 
Powiatowej Radzie Narodowej wi
nien jak najszybciej wykryć pozo
stałych bogaczy wiejskich, którzy 
Jeszcze do tej pory ukrywają Ilość 
PJUlAiUoej ittHl orasJ, Cr)

sierpniu MilD uruchomi na
stępujące sklepy: tekstylno- 
odzieżowy, skórzano-obuwni- 
czy, perfumeryjno-kosmetycz 
ny oraz jeden sklep spożyw
czy. Do końca br. MHD ma 
za zadanie uruchomić jesz
cze 30 placówek detaliczne
go handlu uspołecznionego 
i to różnych branż.

W planie MHD jest poza 
tym organizacja warsztatów 
usługowych, -jak szewskich, 
krawieckich, drobnych na
praw elektrotechnicznych o- 
raz farbiarni i pralni.

ŻONY ROBOTNIKÓW 
ZASILĄ KADRY 
PRACOWNIKÓW 

USPOŁECZNIONEGO 
HANDLU

Równocześnie z rozwojetn 
placówek, Miejski Handel 
Detaliczny przystąpił do 
szkolenia nowych kadr pra
cowników handlu. W każ
dym sklepie poza obsługą 
praktykują dwie, lub trzy o- 
soby, które po uruchomieniu 
nowj ch placówek obejmują 
ich prowadzenie. Na obsługę 
do nowych sklepów i kierów 
nicze stanowiska są przyjmo 
wane przede wszystkim żony 
robotników, co daje gwaran
cję, że obsługa będzie spraw 
na i uprzejma, a kupujący 
należycie traktowani.

We wrześniu rozpocznle 
się kilkumiesięczne teore
tyczne szkolenie zawodowe, 
którego wykładowcami będą 
sprzedawcy i kierownicy skle 
pów, wyszkoleni i doświadczę 
ni w pracy uspołecznionego 
handlu defaMcznego. (r)

Niedziela
6 sierpnia 1950 r.

Kino POLONIA ul Grunwald k* 
nr. 8/9 „Aleksander Puszkin** ~ 
fll-n prod. radzieckiej. Pncsi sean
sów o god. 18.00 1 20 00. Dozwol. 
dla mlodz. nd lat 10-clu.

MUZEUM PAŃSTWOWE UL Armii 
Czerwonej 53. otwarta codziennie 
w godz. 12.00—17.00. w niedzielą 1 
święta 12 00—20.00.

WAŻNIEJSZE TELEFONY:
Straż Pożarna 333.
Pogotowie Ratunkowe 500. 
Milicja Obywatelska 531.

DYŻURY APTEK:
Apteka „Pod Gryfem**, ul. Armii 
Czerwonej 1.

Uwaga Czytelnicy
»GtOSUKOSZALINSKIEGO«

Zawiadamiamy, że Od
dział Redakcji w Koszali
nie mieści sie w gmachu 
KW PZPR przy ul. Roose- 
velta, pokój nr. 210, II pię
tro, nr. telef. 708.

Sekretariat czynny jest 
codziennie w godzinach od 
9 — 15. Kierownik Oddzia-' 
tu przyjmuje w godz. od 
8—9, 13—14 f 16—18.

30 nowych sk?epów MHD
powstanie do końca b. r.

KRONIKA KOSZALINA



Zwycięstwo postępowej opinii świata
Po uwolnieniu Nazima Hikmeta
Nazim Hikmet, najwięk

szy współczesny poeta 
tnrecki, a jeden z naj

większych portów świata, po 
13 latach opuścił więzienie, 
do którego został wtrącony 
przez faszystów tureckich za 
■we postępowe przekonania.

Nazim Hikmet urodził się 
w Salonikach w 1901 r. W la 
tach 1914—1918 podczas woj 
ny światowej powstały jego 
pierwsze poematy. Poeta sta 
je w pierwszych szeregach 
walki o wyzwolenie społecz
ne narodu tureckiego. Wielki 
wpływ na ukształtowanie się 
jego światopoglądu wywiera 
Rewolucja Listopadowa. W 
1920 r. wyjeżdża do Związku 
Radzieckiego, gdzie studiuje 
historię literatury i ekono
mię. W tym okresie powsta- 
}ą również nowe wiersze.
'oematy swe posyła Hikmet 

do istniejących jeszcze w 
Turcji nielicznych postępo
wych pism i — zostaje za
ocznie skazany na więzienie 
I grzywnę. Mimo to w 1928 
roku wraca do kraju, aby 
walczwć o wolność ludu. Od
siaduje karę więzienia: od 
tej pory więzienie staje się 
dla niego podziemnym Chle
bem. W okresie miedzy 1928 
a 1938 rokiem jest k’ikakrot 
nie aresztowany. Nie ma 
jeszcze wówczas naraerafu 
w prawie tureckim, który

„Ty, który mówisz — no pasaran — gdzieś,
U wrót Madrytu,
Istniałeś przedtem.
Kim jcłteś, jak się nazywasz, ile lat liczysz sobie? 
Może nie miałeś zawodu.
Miałeś może piękny głos,
Może byłeś studentem,
A może robociarzem...
Może nie wierzysz w niebo,
A może nosisz na szyi
Krzyżyk zawieszony na nitce?
Nie widziałem, nie zobaczę nigdy twojej twarzy, 
Ale wiem, że wszystko co istnieje wielkie i piękne, 
Śmieje się w twoich oczach...*'.

W 1938 roku Nazim Hik
met zostaje skazany przez 
■ąd wojskowy na 28 lat włę 
zienia. Faszystowski rząd 
turecki znalazł sposób, aby 
pozbyć się niewygodnego 
poety. Posiedzenie sądu było 
tajne, adwokat nie został do 
puszczony. Jedyną winą Na
zim Hikmeta było to, że w 
wierszach swoich walczył o 
sprawiedliwość społeczną dla 
■wego ludu. Został skazany 
za to, że oficjalnie wydane 
1 rozsprzedawane tomiki je
go wierszy znaleziono pod
czas rewizji wśród rzeczy 
uczniów Wyższej Szkoły Ma
rynarki Wojennej. Ale Na
zim Hikmet nie ugiął się w 
więzieniu. Pisał dalej 1 jego 
wiersze, które od czasu do 
czasu udawało mu się wysłać 
z więzienia, rozchodziły się 
po całym świecie.

Rząd turecki, uwalniając

pozwoliłby na skazanie poe
ty za to, że pisze poematy 
przepojone miłością do swe
go narodu. W ciągu tych 
dziesięciu lat wydaje Nazim

kilka tomów wierszy, dwie 
powieści, trzy sztuki teatral
ne, dwa zbiory essay‘ów. Jed 
nym z ostatnich utworów, 
napisanych przez Hikmeta 
jeszcze na wolności, jest poe 
mat o Hiszpanii, opiewający 
bohaterstwo żołnierzy armii 
republikańskiej:

dziś Nazima Hikmeta nie u- 
czynił tego dlatego, że uznał 
niesprawiedliwość wyrządzo
ną wielkiemu poecie. Rząd 
turnckl ugiął się pod presją 
mas ludowych, ugiął się pod 
presją postępowej opinii pu
blicznej całego świata.

Cały postępowy świat 
wziął udział w walce o uwol 
nienie Nazima Hikmeta. Pro 
test przeciwko uwięzieniu Na 
zima Hikmeta złożył rządo
wi tureckiemu Związek Pisa
rzy Radzieckich. Do apelu 
tego dołączyły się związki 
pisarzy Polski, Czechosło
wacji, Rumunii, Francji. Do
magały się uwolnienia poety 
związki studentów, związki 
prawników, tysiące osób pry 
watnvch. W Turcji studenci 
wydali nielegalną jedno
dniówkę, domagającą się u- 
wolnienia Hikmeta; odbywa
ły się liczne manifestacje. W

maju br. Hikmet przeprowa 
dził protestacyjną głodówkę. 
Po dziewiętnastu dniach 
przetrwał ją na prośby przy
jaciół przerażonych stanem 
zdrowia ciężko chorego na 
serce poety. Zamiast niego 
rozpoczęło głodówkę czte
rech pisarzy tureckich, znaj 
dujących się na wolności. 
Kiedy Hikmet głodował, jego 
adwokat złożył w imieniu 
poety następujące oświadczę 
nie: „Wiele ostatnio pisze się 
w prasie całego świata o Na- 
zimie Hikmecie, ale wielu pi 
sarzr nopełnia błąd. Nie ro
zumieją postawy naszego 
wielkiego poety. Anelują do 
litości ludzkiej: Hikmet jest 
chory, jego stan jest tra
giczny, jego matka oślepła. 
Zapominają, że Hikmet wal
czy 1 o co walczy. Nie chce- 
my współczucia. Dobroczyn
ność i litość są udziałem 
tych, którzy się upokorzyli. 
Hikmet zaś jest nieugiętym 
bojownikiem".

Uwolnienie Nazima Hikme 
ta, to wielki triumf myśli de 
mokratycznej, to wielki 
triumf postępowej oninii 
świata. Walka o uwolnienie 
Nazima Hikmeta była jedną 
z bitew o nokój. Bitwa ta zo
stała wygrana.

Bokserzy Sporni 
rozpoczynają treningi

Od dnia 7-go bm. we wtorki i 
czwartki o godz. 18-ej na boi
sku Spójni przy ul. Potulic- 
kiei prowadzona będzie zapra 
wa dla członków sekcji bo
kserskiej. Treningi w hall roz- 
poczną się we wrześniu.

Wczasy na jeziorach mazurskich. Na zdj.: statek „Kry 
nlczanka” w drodze do Mikołajek. Statki Żeglugi Pol- 
•klej na trasie Mikołajki - Puclane - Pisz cieszą się 
ogromnym powodzeniem wśród wczasowiczów.

Zrzeszenia sportowe zaniedbują akcję
masowej nauki pływania

Znajdujemy się w pełni se
zonu pływackiego. W całej Pol 
sce prowadzona jest przez zrze 
szenia sportowe akcja masowej 
nauki pływania. Tylko w Szcze 
cinie sprawa ta leży odłogiem. 
Za wyjątkiem Ogniwa, Związ
kowca i Wojewódzkiego Korni 
tetu Kultury Fizycznej nikt 
nie zainteresował się dotąd na
uką pływania dla członków kół 
sportowych przy zakładach 
pracy.

Nawet te zrzeszenia, które w 
zimie przejawiały pewną dzia
łalność. przerwały ją z chwi
lą zamknięcia krytej pływalni. 
Spójnia, Gwardia, AZS, Włók
niarz i Kolejarz myślały o pły
waniu dopóki można było ko-

Mistrzostwa kolarskie ZSRR
W Moskwie zakończyły się 

kolarskie mistrzostwa ZSRR. 
W imprezie tej brało udział 
ponad 500 kolarzy, reprezentu 
jących poszczególne zrzeszenia.

Wyścig szosowy na dystap- 
sie 25 km w konkurencji ko

biet wygrała 
Wotinowa (Mo
skwa) w czasie 
44:00.

W konkuren
cji mężczyzn na 
dystansie 100 
km zwyciężył

Orłów, uzyskując czas 3:07:01.
Tytuł mistrza Związków Za

wodowych ZSRR w kolarskim

rzystać z basenu na placu Orła 
Białego. Obecnie naukę prze
prowadzać można tylko na Głę 
bokiem. Oddalenie jeziora od 
miasta zniechęciło widocznie 
działaczy do zajęcia się szko
leniem pływaków.

Tłumaczenie się brakiem ln 
struktorów i kart wstępu nie 
usprawiedliwia wcale opiesza
łych zrzeszeń. Na Głębokiem 
przez cały dzień przebywają 
czterej ratownicy, którzy po
siadają kwalifikacje przodow
ników i chętnie zajęliby się nau 
uką pływania gdyby ktoś się 
do nich w tej sprawie zwrócił.

Co się tyczy zaś wstępu, 10 zł 
nie jest poważną sumą i zrze
szenia mogłyby ją pokrywać

biegu na przełaj zdobył repre
zentant Republiki Estonii — 
Matwiejew. Trasę długości 30 
km przebył on w 1:07:47.

W wyścigu kobiet w tej sa
mej konkurencji na dystansie 
15 km zwyciężyła Kriukowa 
(Dniepropetrowsk), uzyskując 
czas 40:27,0-

Siatkarze na obozie
vf Międzyzdrojach

W Międzyzdrojach odbywa 
się obóz kondycyjno-szkolenlo 
wy dla czołowych siatkarzy Po 
morza Zachodniego. Na obozie, 
zorganizowanym przez Okręgo 
wą Radę Kultury Fizycznej i 
Sportu i ZS Kolejarz, przeby
wa 24 zawodniczek i zawodni
ków, którzy przygotowują ’ się 
do mistrzostw Polski.

JTe świata
PRAGA. Rekordzista świata w bie

gu na 10.000 m Czechoslowak Za- 
topek został wraz ze średnlodystan- 
sowcem Cezoną zaproszony do Fin
landii na kilka startów. Obaj za
wodnicy mają wystąpić Jeszcze w 
tym tygodniu w Helsinkach, a na
stępnie będą startować w Turku 1 
Tampere.

...
MOSKWA. W Domu Kultury Ko

lejarza w Moskwie odbywają się 
rozgrywki między szachistami ra
dzieckimi Bronsztelnem 1 Bolesław- 
sklm, które wyłonią kandydata do 
■potkani- z mistrzem świata — 
Bot winnikiem (ZSRR).

Po dwóch partiach prowadzi obe
cnie Bronszteln, który zdobył l.S 
pkt, podczas, gdy Bolesławaki ma 
tylko 0,5 pkt.

bez uszczerbku dla swojej ka
sy.

Do pierwszego września, Me 
dy kończy się sezon pływacki, 
pozostały zaledwie trzy tygod
nie. Wystarczy to jednak w zu
pełności do przeprowadzenia 
kursu, pod warunkiem, że zrze 
szenia natychmiast tabiorą się 
do pracy.

Zagadnienie kadr 
tematem obrad

II plenum GKKF
W Warszawie rozpoczęło 

■we obrady II rozszerzone 
plenum Głównego Komi
tetu Kultury Fizycznej. W 
obradach wzięli udział 
członkowie GKKF, z prze
wodniczącym pos. Motyką 
na czele, przedstawiciele 
WKKF, pionów i zrzeszeń 
sportowych oraz delegaci 
Polskich Związków Sportoc 
wych. Na obrady przybył 
również przedstawiciel KC 
PZPR Włodek.

W pierwszym dniu obrad 
przewodniczący GKKF. 
pos. Motyka wygłosił re
ferat na temat: „Zagad
nienie kadr na odcinku kul 
tury fizycznej w związku 
z walką o realizację planu 
6-letniego”.

Wyścig „Brzegiem 
Polskiego Bałtyku,, 
oduolany

P.Z. Kol. odwołał szosowy 
wyścig kolarski „Brzegiem Pol 
skiego Bałtyku”, który szcze
cińskie Ogniwo miało zorgani 
zować w dniach 12 — 15 sierp 
nia na trasie Sz.czecln-Gdańsk. 
Powodem odwołania Imprezy 
jest powołanie czołowych kola
rzy polskich, na obóz kondy
cyjny przed sledmioetapowym 
wyścigiem „Szlakiem Pokoju”.

Oprawcy zdążyli zakopać rozstrzelanych.
Matwiej i Anton stanęli, zdjęli czapki 1 długo stali w mil

czeniu; każdy z nich na swój sposób opłakiwał w duchu 
dziadka Fiszkę.

W drodze powrotnej już z daleka spostrzegli gromadę ludzi 
przed chatą, w której stanął sztab partyzancki. Na widok do
wódcy i komisarza tłum się rozstąpił. Był tu Zotow i jego syn 
Andrzej, a nieco dalej Maksym Strogow rozmawiał po przyja 
cielsku z górnikiem Sawosią, z którym niegdyś pracował w 
tych samych warsztatach w mieście

Uradowany Matwiej rzucił się ku synowi. Wiadomość o po
wołaniu syna do białych wojsk przynieśli mu już dawno chło
pi, którzy bezustannie napływali do szeregów armii party
zanckiej.

Matwiej ukrywał w zakamarkach duszy nadzieję, że syn 
sam zrozumie, gdzie jest jego miejsce, ale obawa o niego wra 
cała za każdym razem, gdy tylko znalazł wolną chwilę dla 
rozmyślania; toteż dowódca partyzantów nieraz zawzięcie 
beształ się w duchu za to, że zostawił Maksyma we wsi.

Maksym 1 Andriej, otoczeni przez partyzantów, opowiadali 
w sztabie o wszystkich swych przeżyciach — od samego po
czątku. Matwiej i Anton mogli ich wypytywać bez końca — 
nie tak często nadchodziły do armii partyzanckiej wieści z In
nych stron — ale Starostienko naglił, by rozpocząć naradę 
sztabu. Dowódcy oddziałów ju* się zebrali.

Matwiej 1 Anton wstali, przeszli do drugiej części chaty, a 
partyzanci wyszli na podwórze f dalej wypytywali Maksyma 
1 Andrieja.

S.
Armia partyzancka spędziła dzień w Siargiewie, a potem 

wyruszyła w kierunku Wilczych Nor. Trudno było zdobyć 
wieś czołowym uderzeniem. Według dokładnych danych, do
starczonych przez zwiad, oprócz ekspedycji karnej sztabs
kapitana Bzdury osiadła w Wilczych Norach również milicja 
kołczakowska. Matwiej postanowił zwieść nieprzyjaciela 1 w 
tym celu skierował jeden z oddziałów na Sokolinowkę. Wieś 
ta leżała na drodze, łączącej Wilcze Nory z miastem, to też 
biali nie pozwoliliby za żadną cenę na zajęcie jej przez party 
zantów.

Armia partyzancka miała teraz półtorej setki koni. Sztab 
armii utworzył oddział konny, a dowództwo nad nim powie
rzył Timofiejowi Pierlelotnemu. Oddział ten otrzymał rozkaz 
zdobycia Sokolinówki, zaczekanie na przybycie białych, a na
stępnie wycofanie się do lasu, pociągając ich za sobą. W tym 
momencie główne siły armii partyzanckiej miały się zwalić 
na Wilcze Nory.

Manlaszkę posłano do Wilczych Nor na zwiad. Miała ona 
pod pozorem, że się najmuje do pracy, dostać się do domu 
Jutkinów lub Sztyczkowów i w rozmowie napomknąć mimo
chodem o marszu partyzantów na Sokolinówkę.

Dziewczyna wypełniła zadanie z powodzeniem.
O dwie wiorsty od Wilczych Nor dopędzlł ją Demian 

Sztyczkow, który wracał z miasta wraz z jednym z oficerów. 
Dziewczyna spodobała się ofacerowi, kazał więc zatrzymać 
się Demianowi.
I *- Siadaj, ślicznotko, podwieziemy cię!— zawołał oficer^ 

Damian przypatrzył się twarzy dziewczyny 1 spytał;

— Córeczka Stepana Dubrowina, jeżelim się aś» omylił?
— We własnej osobie— odparła Manlaszka i roześmiała się. 

— Za to ciebie trudno poznać, wujku Demianle. Myślałam, że 
to jaki kupiec jedzie z panem oficerem.

— Siadaj, jak cię jego wielmożnoś zaprasza — powiedział 
Demian , posunął się 1 zrobił dla Maniaszki miejsce w ple
cionym koszu wózka pomiędzy sobą, a oficerem.

Manlaszka wdrapała się na wóz. Demian uderzył konie 
lejcami.

— Skąd to i dokąd podróżujesz, panienko? — spytał ofi
cer.

— Idę z Siergiewa — odparła Manlaszka.
— Z Siergiewa? — wzdrygnął się Demian. — Przede™ Po

wiadają że się tam pokazali partyzanci?
— Właśnie dlatego stamtąd uclekłam. Wiesz przecież sam. 

jak to jest ze mną, wujku Demlanie — poczęła opowiadać 
rozmowna Manlaszka. — Całe lato pracowałam u Stepana 
Iwanycza Zimowskiego. A tu partyzanci najpierw zabili Ste
pana Iwanycza, a potem wpadli do wsi. Wszystkich bogat
szych gospodarzy zapakowali do aresztu i teraz nie ma u ko
go się nająć do roboty.

— Dużo tam jest tych partyzantów? — zapytał z zalntera.
Sowaniem oficer. ‘

— Tysiące — odparła spokojnie Manlaszka.
— Wszyscy stoją w Siergiejewie? ,
— Nie. Nie zostało chyba I pięciuset — Manlaszka spojrMw 

ła z ukosa na oficera i dodała mimochodem:—Ludzlę P'«** 
że pono ruszyli na Sokolinówkę.

— A nic widziałaś ich po drodze? — wypytywał dala} 
zaniepokojony oficer.

Maniaszka roześmiała się, " _ ' t j’

NAZIM HIKMET

Dzisiejsze 
imprezy sportowe

10.00 pływalnia w Głębokiem 
—pływacka próba sprawności 
na odznakę SPO dla członków 
ZS Stal.

10.00 i 12.00 boisko Gwardii 
półfinałowe mecze o misliaa 
stwo drużyn związkowych.

18.00 boisko Gwardii — mee> 
między dwoma najlepszymi 
spotami piłkarskimi zrzeszeń 
związkowych.


